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Przedpłata w y n o si:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. 35  cnt., kwartalnie 4 zlr., 
f> łrocznie (j złr., rocznic 10 złr 

2a odnoszenie do dom;i dolicza się 15 cnt 
miesięcznie.

Na prowincji i w c a jej monarchji Austro-Węp 

miesięcznie 1  zjr_ 70 cnt., kw anah.ic 5 zlr.
Półrocznie 10 zlr., rocznie 20  zlr. 

Nunier pojedynczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJ03
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Ćena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce za 
nierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt 
Drobne ogłoszenia zwykłym dr ukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
w irażu. Minimum ceny drobnych ogloszc-ń 
25 cnt. „N adesłane4* 20  cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów

„KURIER POLSKI" -  KRAKOM

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

f f l e d a k e j a  1  A d m i n i s t r a c j a :  u l i c a  f f l o r j a ń s k a  I W i - .  2 S .

Gpisja br. Prażaka.
R yroisja barona P rażaka jest faktem  do ­

konanym , bo ogiosiia ją  Wiener Ztg. Czesi 
rnają więc już m in istra  rodaka , a nie w ta- 

donio, ozy i kiedy zostanie zam ianow any na­
stępca P ra ta k a . J a k  już  zaznaczyliśm y, praca 
liberalna wypowiada znanie, że nom inacja ta 
J6*t̂  ni< możliwa, ponieważ obecnie niem asz w 
I tb ie  poselskiej zdolnego do rządów  s tro n n i­
ctwa czeskiego. N ietrafność podobnego tw ier­
dzenia w ykazuje Politik z niedzieli w a r ty ­
kule w stępnym , zatytułow anym  „Czy nie 
będziemy m id i m in istra  ro d ak a ?

‘ 8 taroczeski dziennik , om aw iając na w stępie 
powody ustąpieuia czeskiego m in istra-rodaka, 
Wskazuje, jak o  główny, zm ianę usposobieuia

gabinecie na korzyść lewicy i przyrzeczenia 
natu ry  polityczuej, poczynione tem u s tro n n i­
ctw u przez br. Taaftego za cenę poparcia u - 
staw  w alutowych. Polttik u trzym uje słusznie, 
ie  prezes gabinetu , tom sam em  od»tąpil od 
program u, w ytkuiętego w mowie od tronu , 
k tó rą  o tw arta  została nowa R ada  p a ń s tw a ; 
a k tóra ośw iadczyła się za u trzym aniem  sta­
tus quo politycznego. „ J a k ie  tego p rzy rze ­
czenia do trzym auo? —  py ta Politik i odpo 
w iad a : —  Ju ż  pow ołanie br. K ueuL urga do 
gabinetu  nie da się pogodzić z program em  
mowy od tronu . R r .  K ueuburg  nie je s t „m i- 
n istrcm -rodakir m “ Czeski i galicyjski m ini­
atur są reprezeutantairu narodu i k ra jn , ile 
nie partji. H r . K uenburg  je s t jedynie zastę­
pcą j e d u e g o stronnictw a, k tó re  nie je s t 
identyczne ani z sądnym  narodem , ani z k ra ­
jem  ani z g rupą krajów  Znaczna część lu ­
dności niemieckiej nie nznaje lewicy za swą 
ri prezen tan tkę ; nie me ona więc praw a w y­
stępow ania i przedstaw iania w arunnów  im ie­
niem  c .eu ieck ieg o  ludu M o te  to  czynić tyl 
ko  imieniem pewnej części niemieckiego ludu 
n więc imieniem jednego stronnictw a. H r  
Ł uenburg  został powołany do gabinetu  ns 
żądanie stronn ic tw a; posłowie nie należący 
dc k lubu zjednoczone lewicy nie uznają h r  
K uenbnrg i za swego męża zaufania.

S tało  się przecież więcej. H r  TaafFe w dał 
się w rokow ania, przy których in teres ekono- 
nniczny uznane za przedm iot kom penzacyjny 
za pretensje polityczne, a więc staw iono go 
niżej od tych ostatn ich . Jednem  słow em , w 
okresie , w którym  kw estje polityczne uatą 
1 ć m iały na | lun drngi na rzecz interesów  
gospodarczy oh, nastąpiło  więoej zm ian poli­
tycznych, niż k iedykolw iek od la t wielu.

O becnie m a nastąp ić  nowa zm iana po lity ­
czna, bo w edług zgodnych doniesień, o p ró ­
żnione przez ustąpienie P rażaka  miejsce, na 
4̂ .zie nie zostanie obsadzone z pow odu, że 
w iększość posłów  czeskich należy do opo­
zycji. B yłby to  argum ent trafny w państw ie 
rsądzonem  parlam entarnie, ale u nar p a rla ­
m ent decydującego wpływu na bieg wypad 
k>w uie w ywiera N ie m a też u nas stronni 
ctw a, k tó re  m iałoby w iększość w parlam en­
cie, a tern sam em  mogło w ystarczyć do u trzy ­
m ania rządu. D latego też Każdy gabinet au- 
atrjacki m m i w norm alnych stosunkach być 
koalicyjny, a stanow isko m .m utra nie może 
być zawisłem od stosunku  stronnictw , z k tó ­
rego w yszedł, do rządu. P olacy mieli pwego 
m in istra  także w gabinetach, wobec którycb

K oło p o h k ie  było w opozycji. Na stanow i­
sko m inistra, k tóry  je st mężem zaufania i re p re ­
zentantem  narodu, nie mogą w pływać stosun 
ki parlam entarno Jeżeli przeto baron P rażak, 
jak  utrzym ują, ustąp ił z powodu ponownego 
zwołania kom isji rozgraniczania okręgów  są­
dowych w Czechach, decydow ało to jedynie 
o stanow isku osobistem  dra  Alojzego barona 
P rażaka , ale zagada, k tą ra on reprezentow ał 
utrzym ała się, a prezes gabinetu  nie ma pra 
wa samowolnego od«tąpienia od tej zasadę

Czeskiem u narodow i służy praw o posiada­
nia w gabinecie reprezentanta. Posłowie cze 
scy w topili do R ady państw a ty lko w skutek 
przyrzeczenia, że ta k ’ego reprezentau ta będą 
w ganiuecie zawsze m ieli, że ich poglądy 
praw nopaństw ow e i narodow e zawsze lojalnie 
będą uznaw ane i że p raw a narodu czeskiego 
nie będą naruszane. Posłow ie czescy do trzy ­
mali swych zobowiązań H r. TaafFe zaś uie 
został zwolniony od zobowiązań, k tó re  p rzy ­
ją ł nie wobec pojedyóczich  osób, lecz wobec 
reprezentantów  czeskiego narodu. N ie zwalnia 
go od tego zobow iązania także fakt. że w r. 
1891 w ybrano innych depu 'ow anycb , bo i c i  
s ą  r e p r e z e n t a n t a m i  c z e s k i e g o  n a ­
r ó d  u “.

W końcu ośw iadcza Politik, że hr. TaafFe 
m óg'hy w yprzeć się zobowiązań przyjętych 
wobec Czechów, ale zdaniem korespondenta 
w ym iecionego pism a nie zechce tego uczynić 
W spom niany korespondent utrzym uje, że lir. 
Tautfe m a uadzieję, iż szlachtę konserw aty­
wna w ystąpi w charak terze pośreduika m ię­
dzy rządem  a ludem  czeskim i dla tego s ta ­
ra  się prezes gabinetu wyszukać odpow ie­
dniego kandydata  na m inistra d la  Czech

M y 1o przepowia laliśm y w ubiegłym  ty- 
godnm  w yrażając zarazem życzenie, aby  mi 
n ister dla Czech był Czechem z urodzeui i i 
poczucia. Czy słusznym  żądaniom  Czechów , 
ich przyjació ł i w szystkich lndzi bezstronnych 
stanie się zadość? J e s t  to pożądane w in te 
resie m onarchii.

Stosunki polsko-czeskie
w  n a jn o w sze j fazie .

Praga 5 sierpnia.
T rudnym  je s t  zadanie dzisiejszych k o re ­

spondentów  polskich z Czech. Ś tis u n k i o b o ­
pólne zm ieniły się tu ta j bowiem w m iesiącach 
ostatn ich  —  ja k  to m ówią —  nie do pozna- 
uia. Część prasy czeskiej w ystępuje przeciw  
nam i przeciw  w szystkiem u, co polskie, z t a ­
ką zaciekłością, z k tórąśm y się dotychczas 
zwykli byli spo tykać ty lko  w pism ach m o­
skiew skich lub też pruskich .

D aw u? hasło słowiańsko-filsLie „posnojme 
se !“ je s t  dzis wręcz nie na m ie jscu , g d y b y ś­
my bowiem mieli zapisyw ać w szystko to, co 
w ciągu jednego tygodu 'a  w najrozm aitszych 
rubrykach  przy różnych okazjach piszą o Po 
lakach Narodni L ń ty , to  sku tek  wręcz iuny 
odni sloby — owo zapoznawauie się z tem , 
cc o nas Czesi pisz';.

N iezw raeauie uwagi na sym ptom a te  b a r ­
dzo poważnej zresztą natury , nie je s t  je d n a ­
kowoż zdaniem  mojem na miejscu. S ku tek  
bowiem podszczuw ania op nii puhliczuej p rze­
ciwko nam w Czechach joż dziś okazuje się 
widocznym, zwłaszcza w stosunkach Polaków

tutejszych d„ Czechów, w krótce też przybić 
rze ou rozm iary większe i wówczas m ógłby 
być dla uasn iespodzianką niem iłą, p r z e d  ozem 
bą lźcobądź obowiązkiem  prasy  społeczeństwo 
nasze przestrzedz.

Zuane wam ośw iad .zeu ie Hlasu Narodu, 
k tć ry  Polaków  prosi, aby uie zw racać u va- 
g. na to, co piszą o nas m iodoczeskP  dzieu 
n ik i. O św iadczeuie to, aczkolwiek mn uzna- 
uia i wagi nie odm aw iam y, było wymownym 
dowodem , jak  już daleko doszły pism a mlo- 
dorzeskie w zaczepkach przeciw ko lam, że 
ouo okazało się Koniecznem N iestety  oświad 
czenie takie niczego w rzeczywistości uie 
zmieni. Narodni Listy bowiem, jak  były, tak  
do tąd  aą orgauem  najbardziej rozpow szechnio­
nym  i najwięcej czytyw anym . System atyczne 
przeciw ko n»m w ystępowanie, oczerniani-3, u- 
ciekanie się naw et do k łam stw , aby  nam w 
opinii publicznej zaszkodzić, mnsi w końcu 
wywrzeć sku tek  Ujemny

Ja k o  tak t, charakteryzujący spoaób w ystę­
pow ania przeciwko nam Narodntcli Listów, 
przytoczyć m ożuaby opis znanego zajścia w 
Czeru' owcach, umieszczouy w temże piśm ie 
przed kilku  dniam i. Nar L ifry  p rzedstaw .ają 
tam  Sokołów  naszych, jak o  £}okofów, k tórzy  
„uciekali tyluem i drzw iam i44 przed R um una­
mi ! . .

V. igóle w Narodnich Listach nie można 
s ę iuż dopatrzyć daw nych teudencyj sfuw ia- 
nofilskich S ta ły  się oue organem  tej dyp lo ­
macji m oskiew skiej, k tó rą  reprezentują ro sy j­
scy posłowie w Bukareszcie lub B iałogrodzie. 
Dzienuil.i m łodoczeskie, głównie Nar odni L i- 
sty, podejm ują się obrouy naw et tych wy­
stępków  rządu  m oskiew skiego, k tó re  ze w sty­
du p rasa m oskiew ska przemilcza.

D la 3 arodn ch Listów nie istn ieją  Rimini, 
słuwiaiiofilizm ich me oduosi się też do P o ­
laków ; Bułgarów  wręcz p o tęp ia(ą za to, że 
chcą być wolnym i, po tęp iają  również aspiracje 
narodow e Serbów  Narodn• lAsty są  więc o r­
ganem  słowianofilskim , po lityka słow iańska, 
jak j ą  pojm owali wielcy mężowie czescy, nie 
znajduje dzift w Narodnich Listach wyrazu. 
O rgan  ten od-lał się całkow icie na Usługi 
M oskw ie rządowej, cbwaii bezwzględnie wszy­
stko , co Rosja robi, nie pytając się, czy po­
zostaje w harm ouii z program em  „svobodo- 
my.sinej s tra n k -14 to, co robi despotyczny 
rzą f m oskiew ski.

W ogóle niekonsekw encja i m elogika o rg a­
nu tego, k tó iy  tak  wielkiem rozpow szechnie­
niem szerzy się wśród Czechów, je s t zadz i­
w iającą

T ak  n. p po zeszłoroczuych w yborach do 
R ady  państw a pisały Narodni L s ty ,  zw raca­
jąc się do Polaków , że zarzu t m oskal -fil twa 
spo tyka staroczechów , k tórzy  wozili adresy  
do M oskwy. D alej, że młodoczesi z w iększą 
łatw ością mogą się porozum ieć z Polakam i 
an :żeli staroczesi, ci o sta tn i bowiem wobec 
nas zgrzeszyli moskalofilizmem ! . . .  W ów czas 
n ik t nie tlóm aczyt artyku łów  Narodnich L i­
stów au- uaw et ni? zw rócił na nie uwagi, 
dziś jednakow oż w arto je  przypom nieć.

N iekonsekw encja, n iejasność celów, i p ra ­
wdziwe tohuwahohu polityczno -  socjalne, o t 
co Narodni L isty  dziś podstaw iają.

B ardzo trafn ie oceniła to  zachowanie się 
organu m łodoczcskiego Morarska Orlice.

Z powodu w ystąpienia posła V aśa tego  w 
R adzie p ań stw a, k tó re  to  w ystąpienie Naro­
dni L isty  pochw aliły, tak ą  daje im odpraw ę:

& A H Ł I K A .
POWIEŚĆ WSPOŁCZESKA

przez

7/143MUNTA KACZKOW SKIEGO

(Ciąg dalszy i,

— Z nałem  ludzi n iem ało , k tórzy się p o ­
św ięcili, ale- pośw ięcili się za sw oje w łasn e  
|r ,ee i w  tem  p rz e k o n a n iu , że u rzeczyw i­
stn ien iem  sw oicli idei św ia t zb aw ią : a le  p o ­
św ięcić siebie d la teg o , ab y  innym  n ie  stać  
na  d ro d ze '..

T n  p rze rw a ł i z a p a d ł w zadum ę. P rzez  
j u&ą chw ilę  trw ało  m ilczenie. Z ak lika p a -  

, a l  zam yślonem i oczym a p rze d  sieb ie  i 
tak  bo leśny  w yraz n a  tw arzy , ja k  gdy- 

y się żeg n ał z tym  św ia tem . P o  chw ili za- 
zł*  m ów ić, ale m ów ił tak , ja k  gdyby jego

dzy • * y r ywa ł y z u s  ̂ j ° g °  *ie z  i e" ° Wł^ '

S zu k ałem  ślad ó w  sy n ó w  m oich , ażeby 
ro  \ ? n *n i' ' P 0(I lrz ym yw ać ich m ojein i w 

z icznych w alk ach  za p raw io n em i siłam i — 
. .na a ^łem  tylko groby  ojców  m oich Z n a- 
ja ]- Pm iakże jch ślady . G roby ich p o ro zw a- 

i icn n as tęp c y  i ry ją  w n ich  an a to m i-  
w vif.'ni nożan.,'> ażeby  n a  ich szk ieletach  
• r "d z ic  jak ie  p lam y mieli n a  sw o-

du sz ac h  — a ^lady ich w ielk ich  czy­
nów  coraz  w ięcej zasypu je  p ro ch  w ieków ,

bo n ik t n iem i n ie  chodzi. M yślałem , że b ę ­
d ą , co w stąp ią  w ich ślad y , nie w ślady 
tych, co się poplam ili, ty lko  tych, k tórych  
duszo były bez p lam y, i b ęd ą  n ieść  n ap rzó d  
te n  dziesięcio -w iekow y sz ta n d a r  naszego  
n a ro d u , który nasi o jcow ie w ciąż nieśli p rzed  
sobą  a za który i m yśm y jeszcze n aszą  
krew  p rze lew ali, — że b ęd ą  go nieść z k rw a ­
w ym  po tc in  na czole, m oże d rżąccm i z h o ­
lu rękam i, m oże chw .ejąc  się czasem  na 
no g ach , a le  b ęd ą  ciągle iść n ap rz ó d  i n a ­
p rzó d  i n ap iz ó d !  A le oni w sw oim  p o ch o ­
dzie s tan ę li i są ja k  rzeka, k tó ra  się za - j 
trzy m ała  w swym  biegu i s ta ła  się w odą 
s to jąc ą  W  tej w odzie ciągle coś kipi, w i­
ru je  i p ry ska , w szelkiego rodza ju  m ęty  w y­
d o b y w ają  się n a  w ierzch  i k rążą  doko ła  
b ru d n en n  s tru g am i i tw o rzą  się bańk i, k tó ­
re p rzez ja k iś  czas błyszczą w p ro m ien iach  
s ło ń ca , ale po tem  p ę k a ją , nic nie zo s taw ia ­
jąc po sobie. W iesz ty, P ra n d o to , co z t e ­
go będzie? T a  w o d a  sto jąca  z czasem  c a ł­
kiem  się uspokoi i zgnije, w części j ą  s ło ń ­
ce w ypije a w  części ziem ia ją  w siąkn ie 
i zrob i się m oczar w tem  m iejscu , k tóry  
w ciąż będz ie  w ysychać i w yschnie, aż w 
końcu go p łu g  czasu  zaorze . I j a  się także 
k ręc iłem  przez k ilka dziesią tków  la t w Iyin 
w irze, u s iłu jąc  ro z trącać  p rąd y  zm ącone i 
gon iąc  za błyszczacem i b ań k am i: ale te raz  
sp o strzeg łem , że w raz  z w szystkim i tylko 
w kółko się k ręcę  a oni k rok iem  n ap rzó d  
nie id ą : d la tego  w ylazłem  z tej w ody i s ia ­
d łem  na b rzegu  — i o d tą d  b ęd ę  ju ż  tylko 
m arzy ł w m ej sam o tnośc i o tych czasach  
m in ionych , kiedy ta  rzeka  jeszcze w  całej

sw ej w sp an ia ło śc i p ły n ę ła  In n i ludzie za ­
m ykają się n a  s ta ro ść  w k laszto rze , ja  so ­
bie k laszto r zrob ię  u siebie ...

Nł to P ra n d o ta  p a t iz a ł  na niego przez 
chw ilę z n iezm ern ie  bo leśnym  w yrazem  na 
tw arzy , lecz p o tem  m ów ił g łosem  żyw ego 
c z ło w ie k a :

— T o  je s t  pessym izm , bez w ą tp ien ia  nie 
sztuczny, ja k i czasem  zn a jd u jem y  w li te ra ­
tu rze , lecz n a tu ra ln y , a le  m im o to zaw sze 
grzeszny, bo człow iek nie pow in ien  n igdy 
trac ić  nadziei. S p o łec ze ń stw a , tak sam o  ja k  
ludzie, zw łaszcza po silnych u p u s ta c h  krw i, 
p o trz e b u ją  d łuższego  czasu , ażeby  do da 
w nego  zd ro w ia  pow rócić . N ie k ażdem u  p o ­
ko len iu  je s t d ano  zrob ić  znaczny  krok n a ­
p rzód , n iek tó rym  d o sta ło  się tylko zach o w ać 
to , co je szc ze  po k lęskach  zosta ło  -  a j e ­
żeli ty lko tego  ob o w iąsk u  z do b ry m  s k u ­
tk iem  d o p e łn ią , to  m ogą śm iało  pow iedzieć  
o sobie, że n ie  d a rm o  żyły n a  św iecie. D la ­
tego że rzeka sw ój bieg zw o ln iła  a  choćby  
n a w e t zw ęz.ła sw oje  koryto , n ie  m ożna je  
szcze pow iedzieć , że w biegu s ta n ę ła , to  też 
d la tego  je szcze  nie należy się  p o d d a w a ć  ro s -  
paczy. A le ty m oże d o b rze  rob isz , że te ­
raz  chcesz zażyć cokolw iek spoko ju . N iech 
się ty m czasem  n iek tó re  rzeczy u rz ą d z ą  bez 
ciebie. W szelako  po tem , je s te m  o te m  p rze 
konany  n a jm ocn ie j, i ty tak że  urządzisz  s o ­
b ie tw ój sp o só b  życia s to so w n ie  do p o ło ­
żen ia  i będziesz żył z sp o k o jn em  se rc em  i 
pogodnym  um ysłem  a za razem  i z w ia r ą , 
że nasze  sp o łeczeń stw o  je szcze  z n a m i nie 
zginie.

„Za< (iwanie się mtodoczecbćw je s t nieuoz 
ciwem. Nąfl o -iskiem Polaków , jakiego do- 
zuawaja pod despotycznym  rządem  rosyjskim , 
przechodzą wniuomyślni m lodoczeti do po­
rządku d/jem u-go, nie znaidując dlań słów  po­
tęp ien ia, n a g a n y ! Y aśa ty  ruch uarodow y 
polski ośm ielił mę nazw ać po policyjnem u: 
rew I zj4 ' A przecież Narodni L isty  grożą 
rządowi aust.jack iem u także rew olucją, jeżeli 
przeprow adzać będzie rozgraniczenie sądo­
wych okręgów ; Narodm L isty  nie w stydzą 
się w ytykrć  rewolucji polskiem u narodow i, 
który gw ałtem , a więc w brew  »wej wolt roz- 
dzielouy na trzy  części, i to na podstaw ie 
prusko  rosyjskiej u m ow y ! 44

Stosunek Polsków  do rządu w R o s ji, na­
zywa uczciwy organ m oraw ski najgorszą n a ­
rodow ą, relig ijną, a  nnw et społeczną niewo­
lą „uc jkorśa , nar >dna, nuboźenska i ob- 
ćanska poroba“ . . .

„P ięk n a  to  w eluom yślność — tak  kończy 
arty k u ł Moravska Orlice — k tó ra  uwielbia 
ty raństw o  i despotyzm  1 “

Ja k  stąd  w ynika, nie brak  więc w C ze­
chach Judzi, k tórzy swój słow auofilizm umie­
ją  pogodzić z poczuciem spraw iedliw ości dla 
uas. M ;m o to, złym znakiem  d la  Czechów, 
że tolerow ane byw ają przez nich w ybryki 
Narodn ch Listów.

O  uas mówią C zesi, żeśmy „śpatn i 8 Iova- 
ne41 »fąd żal ich do nas nieuzasadniony, 
my Polacy pojm ujem y ideę słow iańską tak , 
jak  ją  pojmowali nasi najw ięksi poeci. D a ­
łaby się ona uegatyw nie określić łem  ie  się 
brzydzim y ja k o  81owianie Wozelkim gw ałtem , 
despotyzm em , uciskiem , k tóry  znaiazł dziś 
wyraz w M oskw ie i w bism arkow skich N iem ­
czech.

Słowiańszczyźnie zachodniej, a  więc nam 
Polakom  i Czechom  grozi dw ojaka g erm an i­
zacja : germ an.zacja języki* i germ anizacja d u ­
cha. Sym ptom em  tej ostatn iej je s t  po lityka 
wobec P olsk i i R o sji, ja k ą  część Czechów 
adoptuje.

Moraoski Listy  doskonale to  odczuły, p ię ­
tnując dosadnie w ystąpienie przeciw ko nam 
Narodnich L-stów. M T

Organ papieski o kweslj: socjalne

Rzym  4  sierpnia.

Osserratore Romano um ieścił w zeszłym 
tygodniu  z dnia 2 sierpn ia nader in teresu jący  
artyku ł o kw estji socjalnej i s tosunku  do 
niej K ościoła katolickiego N a artyku ł ten  
zwróciła pow szechną uw agę p rasa w łoska i 
zagraniczna, uw ażając go za określenie śc i­
ślejsze, stanow iska, jak ie  W atykan  zajm uje 
wobec socjalizmu.

O rgau  papieski wyświeca najpierw  stronę 
prak tyczną dyskusji o kw estji socjalnej, do­
wolność różnych poglądów na rzecz sam ą. 
M ożna s tać  na gruncie katolickim  — tak  
pisze — i dążyć różnem i drogam , do  nep ra - 
wy dzisiejszej budow y społecznej.

Ossertatore Romano podnosi jednakow oż, 
iż istn ieją  dwie drogi, różniące się znacznie.

Je d n ą  drogą idą ci wszyscy k tórzy  ś ro d ­
kam i legalnym i, spraw iedliw ym i dążą do  c e ­
lu, d ru g ą  c i, k tórzy  p rzeskakując rów  —  sal 
tando il fosso —  potęp iają  w czam buł w/a

sność p ryw atną, rodzinę i religię Ci ostatn i 
prok lam ują otw arcie niepraw ość i pochw alają 
zam achy dynamrt&rdow.

T ym  którzy um iarkow anie sobie postępu­
ją , i k tórzy katolIcK i?go g run tu  nie opuścili, 
uie może być daną ogólna form uła tub defi­
nicja tego, jak dziś K ościół katolicki kweclję 
socjalną pojm uje. F o rm a lk . tak ie  w naukach 
ścisłych i pozytyw nych są pożadane, nigdy 
tam , gdzie wchodzą w rachubę pojęcia m o­
rału e i gdzia ss t niezbędnem  dośw iadczenie 
i p rak tyka .

T u  też —  pisze Q?servatore Romano —  
nikogo uie zadziwia, że w Kołach katolickich  
pannją różne poglądy ua kw estje socjam ą.

Ta różnorodność poglądów jest pożądaną 
dla kw estji sam ej, dla tego P apież je j nie
g! 11

T u ta j p rzytacza Osseroatore Romano, ja , 
zapatru ją się na kw estję socjalną biakup 
K opp , k tć ry  je s t wyznawcą zasad państw o­
wego socjalizm u, zm arły kardynał M anning, 
M erm illod i inni. W szyscy ci mężowie n ie­
zawiśle od encykliki papieskiej robili do ­
świadczenia, rozum owali i s ta ra li się w różnv 
sposób przyczynie do rozw iązania kw estji 
socjalnej. E ncyk lika  papieska była, według 
dzieuuika kato lick iego , zakreśleniem  plam ,, 
założyła ona tundam enta, nad  k tórym i m ają 
inni wznosić gm rch  socjalny. G łów nem  zada­
niem jej było spopularyzow anie ruchu socjal­
nego, gdyż n ik t zaprzeczyć nie m o ż e . iż 
praw dziw ą popularność ruchow i społecznem u 
może dać ty lko  K  ściól katolicki.

W  encyklice s ta ra ł się O jciec św spo p u ­
laryzow ać, uprzystępnić katolikom  idee zdro­
we i w szystko to , ou się mogło przyczynić 
do pokojowej ewolucji socjalnej.

W K ościele katol ok.m . —  ciy tam y  dalej —  
nie maże być jednego sztandaru  socjalnego, 
służącego pew nem u stanow i i jego interes .m. 
T ym  sposobem  zrezygnow ałby K ościół ze 
swego stanow iska d o m in u jące j .

P o  za K ościołem  katolickim  stoją, według 
organu w atykańskiego, B urns w A nglii, M oi- 
tieaux w F rancji, dalej Bebel i R ayachol, 
którzy również róż ie rep rez en tu j, k ie runk i.

W  artyku le  także podniesiono różnice, j a ­
kie zachodzą w poszczególnych krajach  i 
m onarchiach. Ju ż  d la  tych różnic niepodobna 
wym agać, aby kw estję socjalną rozstrzygnięto  
według jednej i tej samej m odły.

igi.

Z;airt katolilraw austrjacicich
w  L m c u .

T rzeci wiec kato lick i w L incu  zapow iada 
się św ietnie. O d  k ilku  dni zjeżdżają umyślne 
pcc,ągi, przyw ią c  uczestników  Z jazdu M ia ­
sto przybrało  odśw iętny ch a rak te r i m anife­
stacyjnie sk łada dow ód, iż pozostało kato li- 
ckiem  U lice w spaniale są przybrane. R uch 
znacznie w iększy, n:ż zazwyczaj. Z nać wiele 
obcych twarzy 7 b. m. rozpoczął się wiec 
nieoficjalpie w.eczorem tow arzyskim  Zw iązku 
leonowego w aali hotelu g ruener B aum *. 
Przew odniczyli radca tajny b r  U e lfe rt i ap o ­
sto lsk i polny w ikary  b ikup  Belopotoc.iky — 
Pom iędzy gośćm i zauważyć było można w ie- 
in uczonych katolickich z A u strji i N iem iec, 
i członków  stow arzyszenia im ienia G oerreso

Zakiika ju ż  m u n ie  p rzeczy ł a n a to m ia s t 
go sp y ta ł:

— W ięc p rzy jm u jesz?
— P rzy jm u ję , — o d p o w ied z ia ł mu k ró ­

tko P ra n d o ta .
P ra n d o ta  to z rob ił z dw óch  p o w o d ó w : 

raz  iż był p rzek o n an y , że Z ak lika is to tn ie  
po trzeb u je  spoko ju , a p o w tó re  z obaw y, że 
jeżeli on  san i będz ie  n a d a l d y sp o n o w a ł sw o- 
jemi fam ilijnem i sp raw am i, to  m ogłyby s tąd  
w yniknąć now e sprzeczności i k to  w ić ja k ie  
n iedogodności.

D latego , kiedy n az a ju trz  p rze d  w ieczorem  
p. zyszedł znów  do  p a łac u  i d o w ied z ia ł s ię ,  
że s ta ry  F irle j p rzy jech a ł i ju ż  od  d w óch  
godzin  je s t  u Zakliki. b a rd zo  się tem  p rz e ­
straszy ł, p o sz ed ł do dam sk ich  poko jów  i tam  
zastan o w ił się n a d  te in , czy m a iść do nich, 
czy lepiej zrobi, jeżeli ich sam ych  zo s taw i3 
A le w końcu rzek ł so b ie : — Nie, n iech  się  
7. so b ą  w y k łó cą , to  p o te m  z tych d aw nych  
sp o ró w  nic n ie  zostan ie ,.. A le kiedy F irlej 
o d je ch a ł i on  zaszed ł d ro g ę  Zaklice w sali 
ja d a ln e j, to  Z ak lika  rze k ł do n iego  z w ido- 
cznem  za d o w o len iem :

— W szyslko dob rze . S am  ci d rogę u ta r ­
łem , ażebyś to zrob ił, co ty uw ażasz  za 
d o b re  a  co m oże nie o d p o w iad a  m oim  p rz e ­
konaniom - N aw et i o lg rtasiu  lepsze są  w ia ­
dom ości...

Zaczem  P ra n d o ta  był k o n le n l i w rócił 
u spoko jony  do siebie.

W k (kanaście dn i po tem  P ra n d o ta  w  ja ­

kąś d a lszą  p o d ró ż  w yjechał. G dzie by ł, n ik t
0 tem  w  Z aklikow ie n ie w iedzia ł. D ow ie­
dziano  się tylko p rzy p ad k iem , że Dawii dni 
kilka w  L ub lin ie  a po tem  ś lad  za m m  za 
g inął. N ie było go p rzez  d w a tygodn ie , aż 
w reszcie w ró c ił do do m u  pow ozem  F ir le ­
jów .

K iedy pow rócił, chociaż zd a w ało  się z p o ­
godnego  w y razu  iego tw arzy , że z pom yśl- 
nem i w iadom ościam i p rzy je ch a ł, z a s ta ł Z a- 
klikę zn iepoko jonym  i zd en erw o w an y m , że 
p raw ie  tak  w yg lądał, ja k  gdyby go ja k ieś  
now e sp o tk a ło  n ieszczęście.

P ra n d o ta  by ł tem  n ie p o m ału  zdz iw iony
1 p y ta ł go n iec ie rp liw ie :

—  Cóż się tu  s ta ło ?
—  N ic się  nie s ta ło , — o d p o w ie d z ia ł m a  

ch m u rn ie  Zaklika, —  ty łkom  je szcze  w szy­
stk iego  nie s tra w ił i p o d o b n o  n igdy me 
straw ię  — i to m nie tak  m ęczy. Że ten  g łu ­
pi B alcerek sfab ry k o w ał d la  m n ie  tru c izn ę  
z po litycznych czy o so b is ty ch  p o w odów  i że 
R ydel d a ł m u  się n am ó w ić  czy n a jąć , aby 
ją  do  m ego do m u  przem ycić , to  ta k że  nie 
je= t mi o b o ję tn em . bo do k ąd że  zajdziem y, 
jeże li obok  tych  w szystk ich  tru c izn , któroini 
obcy n a s  k a r im ą , je szcze i sam i będziem y 
się tru ć  m iedzy so b ą ?  A le że ten  flakon 
p rze sze d ł p rzez  ręce  m oich  w łasnych  dziec., 
tego  n a  ża d en  sp o só b  zapom nieć  n ie  m ogę 
T a  m yśl du szę  m o ją  ro z d z ie ra  i w  dzień 
i w  nocy  w isi n a d e m n ą  ja k  cz a rn a  c h m u ra  
g ra d o w a  w tej ch m u rze  od  czasu  do  c^asu 
coś b ły śn ie  zygzakiem  a  każdy błysk taki 
to  ja k n y  m n ie  Kto nożem  p c h n ą J w se rce ...

(<439 dalstsy nastąpi).



KURJER POLSKI,

--f
O becnym  był również d r. ( \ r d a u u s ,  red ak to r 
naczelny Kocln'<sche Yolkszeitung. P o  pow ita­
niu zebranych przez ks. b iskupa B elopcto- 
ozky^ego, przem aw ia! im ieniem  se k .ji ty ro l­
skiej Zw iązku leonowego m arszałek k rajn  ty ­
ro lsk i b r. B rand is P rof. P e rn te r  z Inus 
b rucku  pozdraw iał m łodzież kato licką, k tórej 
kongres równocześnie z ogólnym  katolickim  
w L incu  obraduje . D r. C ardauns, jako  w y­
słaniec stow arzy zenia im. G oerresa , w itał Zw ią­
zek leonowy i w yraził życzenie, aby n ieba­
wem m łody sojusznik dorówna? św ietnością i 
zasługam i Stow arzy szeoiu goerresow em u. B r  
H elfe rt w odpow iedzi zaznaczył, iż Zw ąnsk 
leonowy byłby szczęśliwy, gdyby rozgłośnej 
in sty tucji niem ieckiej m ógł zrównaó, .ywali- 
zując z nią w dobrem . Im ieniem  młodzieży 
akadem ickiej dziękow ał N aschberger z L incu 
za serdeczne przyjęcie. M arszałek  k ra ju  vor- 
arlbersk i R bom berg przem aw iał im ieniem 
vorarlbersk icb  forpoczt państw a austrjack ie- 
go K anon ik  L udw ig  z R atysbony  podniośle 
zaznaczył, iż wiedza bez katolickiej charitas 
nadym a, z nią budnje. Życzył więc powo­
dzenia i szczęścia katolickiej nauce. Sokre 
ta rz  jeneralny  Zw iązku leonowego w spom inał 
o  zasługach red ak to ra  literacki-.go organu 
Zw iązku, d ra  Schnuerera .

8  b. m we w szystkich kościołach L incu 
odbyły się nabożeństw a uroczyste. O  w pół 
do  8 mej rozpoczęły się w gm achu sem inar- 
jum  posiedzenia sekcyjne zw iązku L e jc o ­
wego.

B aw ią ta k ż e : nunejnsz pap iesk i w W ie­
d n iu , arcyb iskup  G alim b erti; arcyb iskup  
z Zary S ta ic u r ic ; kardynał ks. rrcy b isk u p  
G ru sch a ; ks. arcybiskup  H a lle r ;  k~ b iskup  
K atsch th a le r z S a lz b u rg a ; ks. b iskup  dr. 
B auer z B erna. Z a ry stok rac ji zauważono hr. 
K a r d a  SchO nborna, ks. E d w ard a  L iecb ten- 
s te in a , b r. Pergen. P rzybyli rów nież człon­
kowie reu trum  niem ieckiego, posłow ie drow ie 
Po*sch i O steret

8 m. b w ieczorem  odbyło  się prnyjęcie 
pow italne członków zjazdu

Przem aw iali: d r. E benhoch , przew odniczący 
kom itetu  orzygotowaw- z e g o ; b iskup  L incu , 
dr. D o p p e lb au er; m arszałek k raju  A ustrji 
w yższej; o p a t A chleuthner i  bu rm istrz  W im - 
hólzl. P rzew odniczącym  kongresu w ybrany 
zosta ł h r S ylva T aro u ca , poseł do  R ady  
paiL tw a.

R ów nocześuie ze zjazdem  katolików  o b ra ­
du je w L incu kato lick i zw iązek szkolny.

C  H O L E  ZR.-A-
—  W  czasopiśmie Medyctnskoje Ohozrenie 

znajdujemy notatkę o badaniach dra Hasbimo- 
do z Tokio w Japonii nad wpływem octu na 
przecinki choleryczne. Okazuje się stąd , że 
ocet niszczy m ikroby choleryczne. P rzecink i 
tracą  życie po 15 to m inntow eu zetknięcin 
się z octem. Ocet, zanieczyszczony mikrobami, 
po kw adransie czasu może być *zczepiony 
zwierzętom  i konsumowany przez ludzi bez 
obawy groźnych następstw . Ocet, nżywany 
przez dra Hash'm odo do doświadczeń, miał 
2 2 do B 'i%  kwasn octowego.

—  N aczelnik eksploatacji zarządn dróg ż e ­
laznych południowo-zachodnich w Rosji oznaj­
mił, że zam ierza na wypadek ukazania się 
cholery, wydać naatępnjące ro zp o rząd zen ia : 
Po przyjścin poc.iągn, w którym  znajduje się 
chory choleryczny, nu pierw szą stację, mającą 
w swym obrębie lecznirę choleryczną, do cho­
rego powiuieu być zawezwany lekarz Jeżeli 
lekarz  .tw ierd z i cholerę, wówczas wagon, w 
którym  znajduje się chory, powinien zostać 
na miejscu, w razie  gdy sąsiednie miejscowo­
ści są pomyaine pod względem cholery. Jeże li 
zaś są niepomyślne, chorego, na jego żąda 
nie można zaw ieźć dalej.

— M inisterstw o dla Alzacji i L o ta ryng ii 
przekonaw szy się, że epidemia, g rasująca w 
P aryżu , je s t zw ykłą azja tycką cho lerą , po­
stanow iło w szystkich podróżnych, przybyw a­
jących z F rancji, poddawać obejrzeniu lek ar- 
skiemn i w razie  spraw dzenia zarazy , pomie 
szczać w osobnych lokalach.

—  Donoszą z O deróerga, że od dnia wczo­
rajszego zastanowiono oględziny lekarsk ie po 
dróżnych, przybyw ających z A nstro -W ęg ier 
do Ś ląska prnskiego.

—  M inister kom unikacji W itte , na mocy 
usazn  carskiego, ma nibograniczone pełni mo- 
cnitwo wydawania rozporządzeń co do tłum ie 
tia  epidemii.

—  G ubernator A -trachann w Rosji ndzielił 
dymisję całej tam tejszej policji i p rzy ją ł no­
wych ludzi Z  tego ty tn łn  Rada m iasta wy­
stosowała do gubernatora adres dziękczyuny.

—  W szyscy właściciele hotelów w W i„dnin 
postanow ili nie przyjm ować podróżnych, p rzy­
bywających z Ros'i.

—  W ęgierskie m inisterjnm  handlu porozu­
miawszy się z m in ir ra m i:  spraw  wewnę 
trzny  h ,  ro ln ic tw a i anstrjackim  rządem , 
wzbroniło przywozu i przewozn z Ros.ii owo­
ców, jarzyn , z ie le n in , kaw ioru, ryb  i skór.

—  L ekarze, bada.iący rozwój epidemii w 
krajn  kaukazkim  w Rosji, są zdania, że epi­
demia w krótce w tych stronach znpełnie u 
stanie.

—  Urzędowy kom nnikat z  Moskwy zaw ia­
damia, że oprócz wypadków cho.ery w samem 
mieście, zdarzyłu się 52 wypadków w mesienin 
transportow ani, um aiło osób sześć.

— G azeta J t t in y j  Kraj ogłasza, że na 
drodze kolei żelaznej knrsko-charkowsko azow 
skiej, wieln lekarzy  z tak zwanej komisji s a ­
n itarnej zaniechało pełnienia obowiązków, z 
jak iego  to powodu ze szpitala tymczasowego 
ponciekali chorzy.

—  Nowoye W rem ija  zamieszcza artyku ł, do­
tyczący preesądów i rozpuszczanych pogłosek, 
w czasie gdy się pojawi jak a  epidemia. P rzy ­
tacza też i wypadek bnntn w samym P ete rs- 
bnrgn w rokn 1881, k tóry , wedle opinii do­
k to ra  L aberta , wywołały zbyt bnergiczne środ­
ki antycholeryczna, przedsiębrane przez m iej­
scowych lekarzy.

—  W edle opinii dr. D rasche, do pogłosek 
tych i zaburzeń przyczynia się i ta  okoli­

czność, że zw ykle gdy epidemia je s t groźną, 
ciała zm arłych po śmierci doznają nadzw yczaj­
nych d rgań , tak  że nieraz trup  zmienia pozy 
cję, a nadto w tak ich  razach w ystępuje i pod­
niesienie się nadzwyczajne tem peratury  ciała 
zm arłego.

—  W  P etersbnrgu  przez czas trw ającej 
epidemii zacznie fnnkcjoncwać w ielka tak 
zwana „knchnia ludow a,-  w której wydawane 
będą potraw y zdrowe i obfite, aby tym  spo­
sobem nbogą ludność zabezpieczyć od cholery 
z przyczyny niedostatecznego i uiezdrowego 
pożywienia.

— Tow arzystw o Czerwonego k rzyża w P r 
tersburgn  wysłało tymi dniami do miejsc, do 
tkn ię tych  cholerą 33 S ióstr miłosierdzia.

—  Kom itet pod prezydencją następcy tro  
nn carskiego w Rosji zajął się bardzo tro ­
skliw ie opieką nad zgłodniałym i i choiym i na 
epidemię.

—  D epartam ent lekarsk i m inisterstw a spraw  
w ew nętrznych w Rosji, wzywa poddanych ro ­
syjskich obojga płci, k tórzy na uniw ersy te­
tach zagranicznych pokończyli knrsa medy­
czne. by się zgłaszali do opatryw ania zarażo­
nych cholerą.

—  Po okazaniu się cholery w Batuinie, n- 
stanowiono trzydniow ą kw aran tannę dla s ta t 
ków, posiadających lekarzy  w Kerczu i Teodo­
zji, k tó rą  stosowano i do statków  rosy jsk ie­
go Tow arzystw a żeglugi i handlu; po pojawię 
niu się cholery w Restowie nad Donom nsta- 
nowiono takąż kw arantannę naprzeciwko tego 
p o r tn ; wreszcie gdy cholera wybnchnęła w 
T aganrogn, w szystkie s ta tk i, wychodzące z 
morza Azowskiego, przebywają siedmiodniową 
kw arantannę w Kerczu. W yjazd pasażerów z 
okręgn kubańskiego dozwolony został tylko 
przez Noworosyjsk, z tego powodn kom unika­
cja parostatkam i pomiędzy Korczem i Tnma- 
niem przerw ana.

—  M inisterjnm  spraw  zagranicznych po po­
rozum ienia się z m inisterjnm  spraw  w ew nę­
trznych , rozpoczęło z rządem  perskim  p e r tra ­
ktacje, celem przedsięw zięcia środków, zapo­
biegających przeniesienin do Rosji cholery z 
P ersji. W  tym  celn ntw orzona będzie komisja, 
złożona z przedstaw icieli obn państw , któraby 
w połowie b. m. rozpoczęła dozorowanie pod 
względem sanitarnym  rosyjsko-perskiego pogra­
nicza.

—  Donoszą St. P- W iedomosń, iż z Pe 
te rsb n rg a  wydalono w drodze adm in istracy j­
nej dwóch włościan stróża Riabowa z gu- 
bernii archangielskiej i KasŁyna z gnbernii 
tw ersk ie j, za rozpowszechnianie fałszywych 
wieści o przyczynach pow staw ania cholery. 
Obn tym  osobom zabroniono przyjazdn w cią­
gu roku  do P etersbnrga .

—  Depesza z P ete rsbu rga zaw iadam ia: że 
następca tronn rosyjskiego, przeznaczył z i'nn- 
dnszów kom itetn w yjątkowego 50 .000  rs . na 
w sparcia i pomoc san ita rną  dla Indności Niż 
niego-Nowogrodu do tkniętej cholerą.

—  Do dnia 10 sierpn ia wzbroniono wywo- 
zn z przystani na W ołdze i Kamie, wszelkich 
odpadków i gatganów . Po 10 sierpnia przą- 
wóz tychże odbywać się ma w skrzyniach 
starannie upakowanych i na osobnych ło­
dziach.

KROMKA L1TERACK0-ARTYSTYCZHA.

A  K rzyszto f Kolumb. T ak i ty tu ł nosi no­
wa opera m aestra F ranchettlego , k tó ra  dnia 
1 październiza r . b. z okazji czterechsetnego 
jubileuszu odkrycia A m eryki u jrzy  św iatło k in ­
kietów w tea trze  Carlo-Felice w Genui. Opera 
F ranchettiego  ma trzy  odstony. P ierw szy a k t 
rozgryw a się w H iszpanii, d rng i na oceanie 
i na wybrzeżach Nowego św iata, trzec i cończy 
się w H iszpanii śmiercią bohatera Kolum ba. 
Scena, charak teryzu jąca  bn n t załogi ca ra re lli 
Kolumba, w tajem niczonych w szczegóły ntworn 
przejm uje zgrozą.

A  W yszedł N r. 3 P rzeglądu emigracyjnego  
i z a w ie ra : 1. Osobny dział sz tnki polskiej na 
w ystawie św iatowej w Chicago, napisał Ro­
man Lewandowski. 2. Okólnik Nowojorski do 
artystów  i lite ia tów  naszych. 3 . Zam orska 
wędrówka z pod panowania rosyjskiego, na 
pisał A 4. Polacy w B razylii. L  C entralne 
stacje em igracyjne napmal A ntoni Hempcl 
6. Sprawozdanie sen fnarjnm  polskiego w De­
tro it. 6. Rozmaitości. 7. Ogłoszenia.

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY

* Z  Nowego Sącza donoszą nam , iż w dn. 
10 b. m. odbędzie s ię  tam  rozpraw a karno- 
sądowa przeciw  p. Ju liuszow i F riedrichow i, 
tam tejszem u staroście, o przekroczenie z § 44 
n. k ., dokonane przez pobicie kobiety, pocią­
gające za sobą naruszenie zdrow ia 8 do 10 
dniowe Spraw a wywołnje senzację i powsze­
chne oburzenie.

* M inisterjnm wojny zamówiło w fabryce 
cementu w Szczakowej 30 .000  centnarów  me­
trycznych, przekonaw szy się dowodnie, że ce 
ment u nas w yrabiany p- iada wszelkie w y­
m agane w arnnki i je s t wyrobem isto tn ie po­
żądanym  przy budowach fortyfikacyjnych.

* G w iazdka  cieszyńska  w ostatnim  swym 
nnm erze ogłasza konkurs na napisanie p o- 
w i a s t k i  I n d o w e j .  W arnnki konknrsn są 
tego rodzaju: T reść pow iastki ma być osnntą 
na tle  stosnnków w iejskich w dnchn katolicko- 
narodowym a rozm iar tejże ta k i, aby zapełni 
ta  jedną lub dwie stronnice. Do konknrsn mo­
gą przystąp ić ty lko  prennm eratorowie G wia­
zdki lnb ich najbliższe rodziny i j e d y n i e  
t y l k o  w i e ś n i a c y .  Napnrody przyznane bę­
dą dwie w gotówce 10 z łr  i 5 z łr ., obie p ra­
ce G m a z d .a  w ydrukuje. T erm in ostateczny 
naznaczony na dzień 30 w rześnia r. b.

Redakcja przy te j iposobnofici dodaje, że 
konknrsy  zaprowadza n siebie stale , aby tym  
sposobem w yw iązała się większa łączność czy­
telników  z samem pismem. P rosi nadto tak

nauczycieli jak  i duszpasterzy, o zachęcanie 
wioskowych pisarzy, do tej tak  wielce poży­
tecznej pracy.

* Do bursy „Stefana B atorego-  w W ado­
wicach, wydział T ow arzystw a na posiedzenin 
w d. 2 b. m. p rzy ją ł 16 nczmów gim nazjal­
nych, na rok szkolny 1892/3. Dalej nchwalił 
R,by z powoda przekształcenia lokalu odbyło 
się poświęcenie takowego i aby walne zgro 
madzenie Tow arzystw a zwołano na dzień 3 
września

KURJER POZNAŃSKI.

* Nowe Kółko rolnicze ma się zawiązać dla 
Głównej, R ataj, Ź egrza itp . P ierw sze w tym 
celn zebranie odbędzie się w przyszłą n ie ­
dzielę o godzinie 4 popołudniu na Śródce w 
lokalu p W ojciechowskiego. Na zebraniu bę­
dzie patron Kółek rolniczych p. Jackow ski,

* Z Królewskiej H u ty  donoszą, że tam że 
31 z. m. poruzlepiali socjaliści polskie p lakaty , 
wzywające na zebranie do strzeln icy . J a k  się 
później okazało, zebranie to zw ołał pewien 
socjalista z B erlina. R estan ra to r Namokel, k tó­
ry  o socjalistycznych zam iarach 1 ego zebrania 
początkowo nie w iedział, odmówił w ostatniej 
chwili sali. Zam ierzano potem na tak  zwanej 
„H ołdzie" zebranie zwołać, lecz policja p rze­
szkodziła temu. —  W Katowicach próbowali 
socjaliści także zwołać zgrom adzenie, ale i tn 
policja temu przeszkodziła. Na ulicach zb ie­
rały  się tłnm y robotników, a gdy się na ro z ­
kaz policji nie chcieli rozejść, aresztow ano 
około 35 osób. — Zarząd „K ółka T ow aizy 
skiego* w K rólew skiej Hucie ogłasza, że k a ­
żdego członka, łączącego się z socjalistam i 
wykluczy z Tow arzystw a, do k tórego się nie 
przyjm uje lndzi podejrziuych o stosunki z so­
cjalistam i.

* W  Poznaniu odbył się w sobotę zjazd 
polskich tow arzystw  śpiew ackich.

KURJER WARSZAWSKI.

* Rozchodzą się pogL ski, jakoby M iniste- 
jnm  Oświaty wydało rozporządzenie d rukow a­
nia podręczników szkolnych dla k las niższych 
drukiem  tak  zw anym : „ c y c e r o *  a dla klas 
średnich „ g a r m o n t e m "  dla ochrony wzrokn 
uczących się. Innem pismom drnkowane k s ią ­
żki szkolne zostają całkowicie zabronione.

* O tw arte zostało w W arszawie binro re- 
komendakcji mumek pod zarządem  miejscowych 
lekarzy. Głównym kierownikiem  binra je s t dr. 
G erard. Na początek zaprowadzono 10 łóżek. 
Kobiety mające być w przyszłości mamkami, 
rekemeudowane są dopiero po bardzo szczegó- 
łowem zbadaniu ich zdrow ia i pokarm n.

* Donoszą z W arszaw y o nadzwyczajnych 
klęskach, jak ie  g rad  w yrządził w gminach: 
Gościeradów, T rzydn ik  i Dzierżonice, w po­
wiecie janowskim . Ogólna szkoda wynosi 90,000 
r. s. W e wsi Jedwabno szkoda oceniona na 
8 .000 r. s.

* Osoby płci żeńskiej, słnżące w d e p a r ta ­
mencie poczt i telegrafów  w grbern iach  odda 
lonych, oraz w K rólestw ie Polskiem , jak  do­
nosi Nawoje W rem /a, będą otrzymywany w 
wyższym zakresm  fundiuz na przejazd i na 
nrządzenie s ię , dodatki do pensyj, wsparcia 
po dziesięcioletniej iłnżbie, nrlopy na zasadach 
ulgowych i przyw ileje em erytalne.

* W  departam encie lekarskim  podniesiono 
projekt budowy dwóch dużych szp ita li w obrę­
bie K rólestw a Polskiego jednego w okolicach 
Lnblina, drngiego w okolicach P io trkow a

* Ciężki cios do tknął p. S tanisław a L ib i­
ckiego, radeę p roknra to rji w W arszaw ie, k tó ­
ry  w skutek okropnego wypadku n trac ił odra­
zo dwoje dzmei.

Pan L ., wyjeżdżając, na dwumiesięczny n r 
lop za granice, zostaw ił n krew nych w mia­
steczku Krzeszowie (pow. biłgorajski, gnb. Ln- 
belska) dwoje d z iec i: 8 letniego chłopczyka i 
6 -le tn ią  dziewczynkę.

Pod Krzeczowem przepływ a San, który 
vi-klitek przyboru podniósł swój poziom na 
parę łokci i woda pokryła w ysepki piaskowe, 
oraz w ypełniła anche zazwyczaj zatoki. Jedna 
z tych zatok atyka aię właśnie z ogrodem, 
gdzie dzieci pana L. zazwyczaj aię bawiły. 
Pomimo ciągłego dozoru p ia a tn n k i, chłopczyk 
i dziewczyn na na chwilę zniknęli jej z oczn. 
Chwila ta  przecież wy tarczy ła , aby się stało  
nieszczęście. Dzieci przeszedłszy niskie ogro­
dzenie sadn, dostały się do zatoki. Po?*om 
wody pokry ty  był w skntek przyborn Sanu 
pianą barwy piaskow ej. N iew ątpliw ie ta  b a r­
wa złudziła dzieci, k tóre ądząc, że miały 
przed sobą s ta ły  g ru n t piaszczysty, biegły da 
lej i wpadły w głębię. N ik t się podówczas 
tum nie znajdow ał, i dopiero po npływ ie 10 
m innt spostrzeżono nieobecność dzieci. K ape­
lusz chłopczyka unoszący się na wodzie był 
pierw szą wskazówką katastro fy . P rzedsi vzię- 
to  więc poszukiwania. Niebawem oboje dzieci 
wydobyto z zatoki, ale jnż bez życia, T rn- 
dno sobie wyobrazić rozpacz rodziny, k tórej 
była powierzoną opieka nad dziećmi. N ieszczę­
śliwego ojca, przebywającego w Szw ajcarji, 
telegraficznie wezwano, nie podając nu razie 
przyczyny. Co się działo w seren tego ojca, 
tracą  ego na raz  dwoje dzieci, k tórych ma­
tk a  zm arła przed tokiem  —  łatw o się do­
myślić.

* W  W arszawie została zw in iętą ja tk a , w 
której prócz mięs? zwyczajnego, ty tu łem  pró­
by, sprzedawano i koninę. P rzedsiębiorca na 
daremnem poszukiwaniu am atorów końskiego 
mięsa, strac ił podobno r a , k ilkase t i ostate 
cznie nległ przed ogólną niechęcią do tej no­
wości.

* W arsz. dnieu>. donosi, że odbędzie się 
w krótce posiedzenie organizacyjne zatw ierdzo­
nego przez m inisterjum  spraw  wewnętrznych 
tow arzystw a rnskiego welocypedystów w W ar­
szawie.

* Donoszą z W arszaw y W krótce puszczo­
na będzie w rnch w mn Ście naszem nowa fa­
b ry k a  mebli giętych, k tórej założycielem  je s t 
jeden z miejscowych przemysłowców. Na je ­
dnej z ulic podkopowych nrządzona je st obe­
cnie p ierw sza w k ra jn  fab ryka parow a miele 
nia kory drzew nej, kredy i gipun, k tó ra  za j­
mować będzie kilkudziesięciu robotników. No­
wa fabryka zakładana jest i kierow ana będzie 
przez intejszego specjalistę. W pobliżn roga 
tek  mokotowskich w niedłngim  czasie funkcjo­

nować zacznie ua w iększą skalę p rz y j  po mocy 
motorn parowego fab ryka dywanów strzyżo 
nych, k tóra z rozpoczęciem działalności za­
trudniać będzie znaczną ilość robotników i ro 
botnic pod kiernnkiem  m ajstrów  i  starszych 
robotników, sprowadzonych z zagranicy W 
jednym  z domów pizy ulicy W roniej powsta 
je  czw arta w mieście naszem parow a fabryka 
koronek jedwabnych, zakładaną przez spółkę 
francuskich przemysłowców

* Nowe S tow arzyszenie zawiązało się w 
W arszawie, złożone z samych pań, a mające 
na celu wyrób serów i sprzedaż takowych. — 
Na początek w yrabiane będą sery tak  zwane 
szw ajcarskie, holenderskie i inne.

POLACY NA OBCZYŹNIE

* W Chicago, ma być założony te a tr  pol­
ski.

KURJER WIEDEŃSKI.
* Donoszą z T rjestn , że w dnin 2 sierpnia 

panowała tam szalona burza, przyczem poja­
wiła się i pow ietrzna trąb a . Podczas bnrzy 
niebo zaległy czarne chm nry i przez dziesięć 
z górą m inut panowała w mieście zupełna 
ciemność.

* Policyjny kom isariat w H ernal otrzym ał 
donie- enie, że zam ieszkała n przemysłowca p 
Jah rsch , jakaś pani, trudn i się leczeniem, że 
słynie ona jako isto tn ie endowna lekarka i se­
tk i chorych sznka u niej rady. W skntek tego 
komisja policyjna z lekarzem , udała się do 
wnpomnianego domu, gdzie zastano około 70 
osób przeważnie chorych na a rtry ty zm  i pe- 
dogrę , jak  również dotkniętych chorobą uszów 
i oczów L ek ark a  w łaśnie m agnetyzow ała ja ­
kiegoś chorego. Przerw ano owo posiedzenie, a 
p. E ieona Szafarzyk zaproszona została do 
b iura policyjnego, poczem po spisanin pro­
tokółu oddano ją  do sądu, jako obwinioną o 
niedozwolone lecaenia.

* W niektórych dzielnicach W iednia od 
wczoraj policja nosić zaczęta pikielhauby ze 
sprzączkam i poJpinanem i pod brodą. Nowe 
ri znorządzenia prezydenta policji nakaznje, 
aby pikielhaubom dodać jeszcze drugą sprzącz­
kę od ty łn . Rozporządzenie to ma na celn 
tak  silne przytw ierdzenie pikielliauby do g ło ­
wy s trażn ika , aby naw et otrzym awszy cios 
kijem lnb kamieniem, nie u tracił zabezpiecza 
jacego go nakrycia.

Z RÓŻNYCH STRON.

* W  Nowym Jorku  zm arło z porażenia 
słonecznego 98 ludzi. Działo się to w dniu 
17 lipca, nazaju trz  zm arło 223 osób, ;om ię 
dzy temi 111 d z i6 C i. Szpitale przepełnione 
choremi. Z Chicago dochodią wieści, iż z po 
wudn prnnjących upałów, obawiają się czy nie 
zbraknie wody.

* W  K iszyniew ie , pełnomocnik barona H ir 
sza założył pierw szy kom itet em igracyjny dla 
żydów, udających się do A rgentynii

* F abryka  G auza  u> Budapeszcie  ma za­
miar zbudowania elektrycznej kolei żelaznej 
pomiędzy Budapesztem a W ieduiem  Szybkość 
takowej dochodzić będzie do 250 kilom etrów 
na godzinę, czyli 4  kilom etry na minntę. Ca­
ły pociąg ograniczony do jednej lokomotywy 
i jednego wagonn na czterdzieści osób Poci? 
gi mają kursować co dziesięć m inut z W ie­
dnia do Bndapesztn i z powrotem. Motor, pc 
rnszający pociąg, je s t o sile 800  koni. W ielce 
rzecz ciekawa, czy tak cudowna kolej okaże 
się prak tyczną a naw et możliwą.

* W  d n iu  18 b. m. B nłgarzy otw orzą p ie r­
wszą w ystaw ę bu łgarską w Filipopoiu.

* W  Petersburgu  lnb Moskwie odbędzie się 
zjazd adwokatów przysięgłych z całego pań 
stw a rosyjskiego dla porozumienia się co do 
zasadniczych kw estyj, odnoszących się do tej 
korporacji

* D epartam en t rolnictw a w Rosji pracuje 
uad wydaniem przepisów, zachęcających do 
hodowli lepszych gatnnków  bydła i owiec.

* D epartam ent dróg żelaanych w P e te r s ­
burgu p rzystąp ił do opracowania pro jek tu  r e ­
formy kon tro li opłat kolejowych. Dotychczas 
postanow iono, aby cednły ładunkowe były 
spraw dzane jedynie przez drogę, na k tó rą  la- 
dnnek je st ekspedjowany.

* W  zlo toda jnem  państw ie  Idaho, według 
doniesienia pism am erykańsk ich , tegoroc /^a  
produkcja p łuczkam i zło ta t~ iz ie  o wiele 
w iększa, niż prodnkcja w szystkich la t nbie- 
g ły c h ; powodem tego — obfite ś ueg i, k tóre 
spadły zim?, wiosną a naw et i w początkach 
la ta . W szystk ie stoki gór zamienione są na 
natu ra lne p łnezkarnie złota, skutkiem  spływ a­
jącego obecnie z wierzchołków górskich rozto­
pionego śniegn. Gdy wydajność płnezkarni 
podczas la t ubiegłych wynosiła przecięciowo 
3 ,000.000 doi., w roku bieżącym wyniesie 5 
do 6 milionów doi. Cały tegoroezuy plon szla­
chetnych krnszców, minerałów i drogich ka 
mieni szacowany je s t na 12 do 15 milionów 
doi., wobec 10,000 000 doi. przeciętnego zy- 
skn w ciągn ostatnich la t czterech. W ydoby­
to szczególnie w rokn bieżącym znaczną ilość 
odznaczających się niezw ykle piękną wodą 
opali, a  także i djam enty, niewielkie w pra­
wdzie, lecz mające piękny ogień.

* D zienn iki petersburskie  donoszą, że mi­
nisterjnm  spraw  w ew nętrznych asygnnje rubli 
sr. 5 ,000 na wsparcia dla w łościan, którzy 
wyemigrowali do Am eryki i obecnie pragną 
powrńcić do k raju .

* K ierow nik stacji meteorologicznej w Bie 
linie (Bośnia), podaje wiadomość następnjącą : 
Z dnia 22-go na 23 ci lipca b. r ,  o godzinie 
4  te j po północy, szala ła  nad Bieliną bnrza, 
pędząca w kierunkn południowo wschodnim. 
Z  potokami deszczu spadło na ziemię mnóstwo 
małych żyjącycL rybek , które nazajn trz dzieci 
łapały w kałużach przydrożnych i w łachach 
wody na placn. Sam kierownik zakładn me­
teorologicznego znalazł w deszcz im ierzn , na 
stacji obserwacyjnej grom adkę takichże rybek. 
Nakoniec mieszkańcy okoliczni nazajn trz  po 
bnrzy, p rsynieśli do m iasta mnóstwo tych 
błądnych is to t ,  złapanych na polach i łąkach

* W  P a ry ż u  p Holthan len w tych dniach 
robił doświadczenia ze sznnrem  pożarnym , 
przechodzącym przez b lo k , nżvwanym  od da­
wni w Ameryce do spuszczania się z okien 
domów, dotkniętych pożarem. Córka p. Holt- 
hausen , trzym ając w objęciach swoje dzieci,

córeczkę i syna trzy letn iego , dała sfę p rzy ­
wiązać do wyżej wymienionego sznura i spu 
ściła się z wysokości drugiego p ię tra  'vj0ży 
Eiffel na ziemię. P róbie ratunkow ej przypa­
try w ała  się z zajęciem liczna pnbliczność.

* Podług Ojtatnich wiadomości, nadchodzą 
cych z N ew -Y orku, panują tam  od niejasiego 
czasn szalone upaiy. Ludność, zamieszkująca 
ogromne domy robotnicze we wschodniej czę­
ści m iasta , sypia na dachach, aby ty lko za­
pewnić sobie cokolwiek sn u , tem peratu ra bo­
wiem w mieszkaniach je st niemożliwa Kto 
tylko rozporządza odpowiednimi środkami 
m aterja inym i, opuszcza rozpalone mnry mia­
sta  i szuka schronienia nad oceanem lub w 
górach. K ilkaset ludzi zmarło w samym New- 
'Yorku w skutek porażenia słonecznego, a szpi­
ta le  są przepełnione chorymi. W Filadelfii 
term om etr pokazywał przez k ilka dni 7 rzędn 
32 stopnie C elsiu sza ; ciepło w cieniu w T.onis- 
ville 35 stopni.

* Oddawna chemicy już s tw ierdz ili, że w 
skład wody m rskiej wchodzi i złoto. Koszta 
przecież wydobywania cennego metalu z tego 
źródła do tf.j pory były tak  w ysokie, że 
przenosiły znacznie wartość zło ta pozyskanego. 
Dopiero te raz  D uńczyk, E. M unster, w ynalazł 
podobno z pomocą elektryczności sposób od 
dzielania złota. Dziwna rzecz a to li, że mając 
go w rę k u , obwieszcza lndziom , zam iast wziąć 
się cichaczem do wysuszenia, wszystkich mórz.

* Niezmiernie charak terystyczny  wypadek 
opisuje korespondent ze S tu tg artn  do „ Vater- 
landu* . Oto n pewnego właściciela w ogro­
dzie, mianowicie w altan ie pod dachem jaskó ł­
ki uwiły sobie gniazdko. W łzściciel, jako 
wielki lubownik ptaków, codziennie prawie 
przypatryw ał się owemn gniazdkn. N araz je ­
dnego dnia zobaczył, że gniazdko niema otw o­
ru. Zdziwiony, wszedłszy po drabinie, nożem 
odktoił część gniazda i znalazł czterech ma­
lutkich wróbelków, pokrytych zaledwie pu­
chem Był to a k t zemsty. Jaskó łk i wypędzoue 
przez wróbli z gniazda, zalepiły t.ako.\e, aby 
małe w róbelki zam orzyć głodem.

* W wykopaliskach w Pompei odkryto  ca­
ły dom m ieszkalny w jak  najlepsz.ym stauie. 
Dom prawdopodobnie należał do jakiegoś bo­
gacza, buduwa ego bowiem je s t w spaniała a 
urządzenie w ew nętrzne niezm iernie zbytkowne. 
Kolnmny A trium  w sty lu  korynckim , prawie 
n ie tkn ię te zębem czasu i pcryntyl równie nie 
nosi śladów zniszczenia Zaledwie z plafouu 
wypadło k ilka cegieł.

Kronika polityczna.
M oraw skie nam iestn ictw o odrzuciło  rek u rs  

od konfiskaty herbów  czeskich w yw ieszonych 
na ścianach B esedy podczas ostatn iego po­
bytu  cesarza, dołączając ja k o  m otyw  o k o li­
czności, iż zestaw ienie herbów , ja k ie  p o d ó w ­
czas było  dokonane, nosiło ch a rak te r d em o n ­
stracy jny

W  C ieszynie odbyw ało się zgrom adzenie 
polityczne za s ta ran iem  tam tejszego k lubu 
m łodoczeskiego. Przem aw ia.! d r. V aszaty i 
Schil. Ja k iś  zwolennik S tastnego  z partji w ło ­
ściańskiej gauil oportunizm  szerzący się wśród 
młod-yCzechów, pochw alał działalność V asz a- 
tego , ubolewał iż V asz? ty  nie wszedł do 
delegacji wspóloych. W  końcu z«t'nterpelował 
V aszatego  w prost, dlaczeg > się to  ni<‘ stało. 
V a8zaty  odrzekł, iż je s t  zdecydow anym  w ro­
giem tró j przym ierza w klub ie zaś m łodocze- 
skim  istn ieją  również zwolnenicy tego ugru ­
pow ania m ocarstw . Byłoby d la  nich rzeczą 
przykrą m ieć go (V asza tego) swym  p rze d ­
staw icielem , d la  tego więc klub go nie pole­
cił do  w yboru. W  końcu zgrom adzenia zap a­
d ła rezolucja, wzywająoa m łodoczeohćw do 
solidarności, z S łow ianam i.

W  Sem il dow odził dr. K rao .au , iż naród 
czeski ty lko  przez n ieprzejednaną opozycję 
wywalczyć sobie może należne praw a. D late 
go mlodoczesi w ytrw ają na stanow isku  opo- 
zycyjnem.

W  P ardubicach  obradow ali ztaroczi si. Prof. 
B ra f  piętnow ał w dosadnych słowach postę­
pow anie m łodo izecbów, kfórzy doprow adzili 
dotego, iż jedyny  przyjazny Czechom  m idi- 
oter w ystąp ił z gab iuetu . Z apadła rezolucja 
w iyw ijąca do  łączuości w szystkich Czechów 
i odbudow ania daw nej praw icy P rzed  loka­
lem przeciągało około .uu m lodoczechów, wy­
d a jąc  o k rz y k i: H ań b a  staroc7.ecbom i pun- 
k tsto rom

K s. A lfred W indiacbgrłitz złożył m audat 
poselski do Sejm u. M arszałkowi k raju  ks. 
Je rzem u Iiobkow itzow i g te udało się dotychczas 
skłonić go do cofnięcia wym ienionego kroku .

J a k  się dow iaduje Neue freie Presse, S e ­
weryna była polecona Leonow i X I I I  tp u u  
przez arcyb iskupa P a ry ż a , ks. R icharda. 
Dziennik liberalny koniecznie w m aw ia w 
swych czytelników , iż audjencja była p ry ­
w a tn ą , i że trw a ła , nie Kilka m in u t, ja k  p i­
sze Monitem de Home, lecz przeszło pof g a ­
dziny.

Za przykładem  Sew eryny zam ierza o d r ie  
dzić „tow arzysza L to n u  X I I 1 “ anarch ista  
M arino  T ouruade. J e s t  to  członek redakcji 
anarchistycznego pisem ka p. t. P ite Peinard 
i udaje się do Rzym u z upow ażnienia swego 
ciała redakcyjnego. E:iair  ogłasza lis t owego 
„tow arzysza" T o u rn ad e  do „tow arzysza Leo­
na X I I I “, gdzie auarch ista  z zn acza , iż pa­
pież przew iduje ka tastrw ę  sp o łe .zu ą , ja s t 
w ięc zaciekaw iony, co o niej papież myśli 
i t  p. W  końcu lis tu  znajduje się uwaga, 
iż byłoby pięknie ze strony „tow arzysza" 
gdyby  Tournade,ow i uadesłai b ile t p ięciuset- 
frankow y ua drogę koleją. Rzecz godna u- 
w ag i, iż „tow arzysz* T ournade bierze siebie 
i całą tę  h isto rję  najzupełniej na serjo-

Times p isze, iż dn ia  7 b u  odbyła się 
n ta rczka w okolicy T a n g e ru , pom iędzy woj­
skow ym i su łtana m arokańskiego a rokosza­
nam i. W ojska sn ltana poniosły s tra tę  15-tn  
ludzi i zostały odparte  do T angeru .



K U R J E R  P O L S K I .

Melioracja przeszłości i przyszłość1.

O d  p. K aro la  T y tza , m iern ika m eljoracji, 
o trzym aliśm y następu jące  p is m o :

»W niosek  m ecenasa Bilińskiego zam ie­
szczony w K u r  je rze  P o lsk im  z 12 lipca b. r. 
zm ierza do rozpow szechnienia d renow ania 
jak  w szystkie do tychczasow e w nioski ludzi 
dobrej woli, a k tó ry ch  wiele zaw ierała także 
m oja rozpraw a z dnia 12 czerw ca 1857 roku  
zam ieszczona w X X II tom ie rozpraw  galic. 
tow arz. gospodarsk iego . L ecz już w r 1858 
podejrzy w ałem  rozpow szechnienie luźnego 
d renow ania z bardzo  w ażnych pow odów  o 
nader zgubne sku tk i ta k  dla g ospodarstw a 
w iejskiego ja k  i dla ekonom ji kraju. P odej­
rzenie to  s ta ło  się niebaw em  m ojem  p rzek o ­
naniem , k tó re  m nie zniew oliło, że zaw ezwany 
we w rześniu 1859 r., ażebym  przygo tow ał 
jak ie  ważne opracow anie w in teresie kraju, 
dla J. E . hr. A g en o ra  G ołuchow skiego, p re ­
zydenta w m inisterstw ie państw a, spodziew a­
nego we Lw ow ie, sp isałem  na p rędce p ro ­
je k t, o p arty  n a  sy stcm atycznem  w ykonaniu  
drenow ania, rocznie n a  obszarach  100.000 
m orgów  ziemi, przez w ykonaw cze kom isje 
techniczne, p o d  za rząJem  i k o n tro lą  tow a­
rzystw a w łaścicieli tej ziemi, funduszem  k re ­
d y tu  publicznego. P ro jek t ten  o d d an y  hr.

G łuchow skiem u a p rzesłany  do  m in isterjum  
rolnictw a n ad esłan y  zos ta ł już  w końcu  roku  
1^59 pośredn io  pizez nam iestn ictw o do  gal. 
Tow . gospod . dla zaopinjow ania.

D opiero  w r. 1887 sp o tk a łem  się z X X V I 
-om em  rozpraw  galic. T ow arz. gosp. z roku  
1860 n adesłanym i w obron ie  d ra  E ranciszka 
Sm olki, w k tó ry m  je s t zam ieszczony w yciąg 
2e spraw ozdania kom iteru  n ad  m oim  p ro ­
jek tem  , założenia tow arzystw a d renow a­
nia pól > k tó re  referen t p. d r  F ranciszek  
S m olka o d czy ta ł n a  posiedzeniu  sekcji ro l­
niczej dnia 14 lu tego  18ti0. P an  referen t nie 
dom yślał się pow odów  i przyczyn, d la  k tó ­
rych w nosiłem  system atycznej m elioracji p ro ­
w adzenie, sk ry ty k o w a ł zapew ne m ój pro jek t 
W duchu  ów czesnego prezesa tow arz. gusp. 
ale p rzyn iósł w sw oim  reteracie m nóstw o  
W niosków, odnoszących  się do  rozpow sze­
chnien ia luźnego d renow ania, o k tó ry ch  nic 
nie w iedziałem , a  p. referen t nie raczy ł m nie
0 n ich  pow iadom ić, choć m ia ł do  teg o  d o ­
syć sposobności, k tórej użył d la  sw ego ty lko  
interesu .

* P odów czas m ozoliłem  się n a d  p op raw ą
1 uzupełnieniem  m ojego p ro jek tu , k tó ry  zu­
pełn ie przerobiłem . N a m ocy  s ta tu tu  zatw ier­
dzonego przez N ajjaśniejszego P an a  m iało  
pow stać  krajow e - ekonom iczne tow arzystw o 
z przystępu jących  do  niego ziem ian, d la  w y­
konan ia  p o d  przew odnictw em  sw ojego zbio­
row ego In s ty tu tu  p ro g ram u  przedsiębiorstw a, 
zaw artego  w ty m  sta tucie , m ającego  w  za­
dan iu  ulepszenie g o sp o d a rstw a  w iejskiego na 
podstaw ie w ykonan ia  system atycznej m elio­
racji ziemi, poręczonej w agronom icznych  i 
ekonom icznych  sku tkach , a ubezpieczonej 
w ciągłej użyteczności i w ieczystej trw ałośc i; 
tudzież n a  podstaw ie  uzupełn ien ia wszelkich 
p o trzebnych  inw en tarzy  gospodarsk ich , iun- 
duszem  k red y tu  publicznego i w łasnego  k re ­
dy tow ego  banku . In s ty tu t ten  m ia ł być 
zaopatrzony  we wszelkie m ożebne pom ocn i­
cze środiti. ab y  m ógł pośrednio  przew odni- 
dntczyć ca łem u krajow i przez ca łą  przyszłość 
na d rodze w szechstronnie ubezpieczonego 
po stę p u  aż do  k resu  urzeczyw istn ienia bez­
w zględnej doskona ło śc i idei bożej, rozpew i- 
jającej się w gospodarstw ie  w iejskiem . A  w szy­
stko  to  bez w ym agan ia m aterjalnej pom ocy 
od  państw , lub od k ra ju  lub naw et o d  człon­
ków  krajow o - ekonom icznego  T ow arzystw a.

»Z ta k  uksz ta łconym  p ro jek tem  chciałem  
zrobić n iespodziankę naszej m łodej autonom ji, 
g d y  w roku  1862 m inisterjum  rolnictw a n a­
d es ła ło  m ój p ro jek t do  W ydzia łu  krajow ego 
w celu spoży tkow ania z konkom itac ją  naj­
życzliwszą dla kraju  : A  sp o tk a łem  się sam  
jeszcze z w iększą n iespoJzianką , w ym yśloną 
ch y b a  przez naczelnika szatanów .

G dybym  się b y ł sp o tk a ł z rzetelnie o b y ­
w atelskim  sa m o rz ąd e m , nasza p o d k arp ack a  
b ieana po lska Galilea, zw ykle pow iniana 
także o ubóstw o  ducha, n ieby łaby  te n  sa ­
m orząd  o p ła ca ła  c iąg łtm i w yw łaszczeniam i 
narodow ców  i w ynarodow ieniem  ich z iem i; 
ale b y ła  by  dziś k roczy ła  z rozw iniętym  
sz tandarem  d rogą ekonom icznego  w szech­
stronn ie  ubezpieczonego postępu , osw obo­
dzona już po większej części od  m aterja lnego  
n iedosta tku , w k tó ry  ją  pog rąży ły  dzieje 
przeszłości, a  u trzym ują  w nim  doczesne 
ekonom iczne przew ództw a.

»Dziś je s tem  pew ny, ze żaden  kraj nie 
dozna zaw odu, k tó ry  się puści d ro g ą  w ska­
zaną w m oim  projekcie i będzie u lepszał 
swoje gospodarstw o  na podstaw ie  sy stem a­
tycznie prow adzonej, w sk u tk ach  poręczonej 
a  w trw ałości ubezpieczonej m e lio rac ji; a  go ­
spodarze  jego  nie pod d ad zą  się apatji, jaKa 
w ładza gospodarzy  angielskich  w sku tek  lu­
dnie p row adzonego  drenow ania, choć p o p a r­
teg o  od roku 1846 bilem  parlam en tu , otw ie­
rającym  dla niego k red y t w szystkich d ep o ­
zytów  pup ilarnych  i n ieprzebranych  k ap ita ­
łów  p ryw atnych . P om im o tak iego  poparc ia  
oczekiw ało w roku  1886 tej up raw y  jeszcze 
", i części obszarów  polowyc.h, a spow odow a­
ło  lo rda D erby  do użalania się w parla­
m encie n a  n iedbalstw o g o sp o d a rz y ; nie 
wchodząc w przyczyny, k tó re  tę  zbaw ienną 
upraw ę zdysk re tow ały  pom iędzy  gospodarza- 
m . W zięcie jej już nie, pow róci, chyba że go 
w prow adzi jej system atyczn ie  poręczone i 
ubezpieczone w ykonanie , sp raw ione przez 
rzetelny  p a trjo tyzm  obyw atelsk i p ragnący  
ekonom ję swej ojczyzny zaopatrzyć w  naj­
isto tn iejszy  zasób —  w zasób w łasnego 
chleba*. — L w ów  2 sierpnia 1892.

Karol Tyts.

K r o n i k a  l w o w s k a .
Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.

Środa  1 0  sierpnia
O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki

wojskowej 55 p. p.  w ogrodzie miejskim.
O godzinie w pół do 8 wieczorem w tea­

trze letnim »Wojna podczas pokoju«.
C zw artek 11 sierpnia.

O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki
wojskowej przed komendą korpusu.

O godzinie w pół do 8 wieczorem w te a ­
trze letnim i Jedenaste przykazanie*.

P ią te k  1 2  sierpnia.
O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki

wojskowej 95 p. p. przed namiestnictwem.
W to rek  1 6  sierpnia .

O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki
wojskowej 80 p, p. w ogrodzie miejskim.

P ią tek  1 9  sierpnia.
O godzinie 6 '/s wieczorem koncert muzyki 

wojskowej 95 pp. na strzelnicy miejskiej.
Sobota 2 0  sierpnia .

O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki
wojskowej 55 pp. przed odwachem głównym.

W to rek  2 3  sierpnia .
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki

wojskowej 30 p. p w parku Kilińskiego.
Śro d a  24  sierpnia.

O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki
wojskowej 95 pp. w ogrodzie miejskim

Czw artek 2 5  sierpnia .
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki

wojskowej 55 pp. przed komendą korpusu.
P ią tek  2 6  sierpnia.

O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki
wojskowej 30 pp. na Wysokim Zamku.

Z Rady miejskiej. (J .)  Na wczorajszem 
posiedzeniu, zwołanem przez prezydenta pana 
Mochnackiego, uzupełniono program urzędowy 
przyjęcia cesarza we Lwowie. Przede wszy stkiem 
zawiadomił pan prezydent R adę, iż w porozu­
mieniu z dyrektorem budownictwa miejskiego 
panem Hochbergerem prezydjum postanowiło, 
aby cesarz jadąc z kolei przejeżdżał przez na­
stępujące ulice: Gródecką, Zygmuntowską, Mic­
kiewicza, Trzeciego Maja, Jagiellońską, Karola 
Ludwika, plac Marjacki, Halicki, Bernardyński, 
ulicę Czarnieckiego do namiestnictwa.

W pierwszym i drugim dniu pobytu zwie­
dzania miasta me będzie, rozpocznie się takowe 
dopiero we czwartek o godzinie 9 rano. Zwie­
dzanie podzielono na trzy grupy.

aj Z namiestnictwa, uda się cesarz przez 
ulicę Czarnieckiego, place Bernardyński, Halicki, 
Marjacki, ulicę Teatralną do szkoły przemysło­
wej i do szkoły iin. Mickiewicza. Ztąd ulicą 
Teatralną, plac św. Ducha, Jagiellońską, Trze 
ciego Maja, Marszałkowską, Mickiewicza, Zyg­
muntowską, Gródecką na BI unia do baraków 
artyleryjskich i ujeżdżalni, ztamląd zaś koło 
cm entarza żydowskiego, ulicę Pilichowską i Kle- 
parowską do domu inwalidów i z powrotem ul. 
Kleparowską, Kazimierzowską, Kołłątaja, Jagiel­
lońską, Karola Ludwika, placami Marjackim, 
Halickim, Bernardyńskim, ul. Czarnieckiego do 
namiestnictwa.

b) Z namiestnictwa ulicą Czarneckiego, pla­
cem Bernardyńskim, Halickim, Marjackim, ulicą 
Karola Ludwika do gmachu Kasy Oszczędności, 
ztąd ulicą Karola Ludwika, Kopernika do gr. k. 
seminarjum, następnie ul. Kopernika, pl. Marja­
ckim, ul. Akademicką, pl. Akademickim, ul. św. 
Mikołaja, Zyblikicwicza Jo parku Kilińskiego, 
przez Corso, dalej ul. Poniatowskiego, św, Zolji, 
Jabłonowskich, Zieloną, Pańską, Czarnieckiego 
do namiestnictwa.

cjMZ namiestnictwa ulicą Czarnieckiego, pl. 
Bernardyńskim, Halickim, Marjackim, ul. Karola 
Ludwika, Trzeciego Maja, Słowackiego, Kra­
szewskiego, Technicką, Lipową do czwartego gi­
mnazjum i na wystawę budowlaną, ztad ul. Li­
pową, Sapiehy, Kopernika, pl. Marjacki, ul. Aka­
demicką, pl. Akademicki, ul. Mikołaja, Długosza 
do uniwersytetu z powrotem zaś ul. Długosza, 
Mikołaja, Pańską, Czarneckiego do namiestnictwa.

Program ten przyjęto bez dyskusji.
Następnie zdawali sprawozdania przewodni­

czący poszczególnych komitetów.
Dyr. Zgórski przewodniczący w komitecie 

stra ży  obyw atelskiej, zawiadomił, że straż tę 
utworzą przedewszystkiem >Sokoły* i straże 
ochotnicze. Ponieważ liczba ich jeenak jest nie­
wystarczającą, zaproszono przeto urzędników in­
stytucji prywatnych i rządowych do zapisania 
się. Dowództwo nad strażą ochotniczą obejmie 
dr. Czarnik, wiceprezes »Sokoła«, i jako za­
stępcy, dyrektor >Sokoła« Fiszer, i Hryniewicz, 
naczelnik straży ochotniczej »Sokół*. Plan or­
ganizacyjny wypracuje p. Rewakowicz. W  wilję 
przyjazdu cesarza otwarte będzie w magistracie 
biuro centralne straży obywatelskiej, gdzie wszel­
kich informacji zasięgnąć będzie można.

P. Getritz przewudniczący w kom itecie ilu -  
m inacyjnym , oświadczył, że komitet postanowił 
iluminację wszystkich gmachów miejskich i za­
palenie smolnych beczek na kopcu Unji. Urzą­
dzeniem korowodu, w którym może wziąć udział 
kilka tysięcy osób, zajmie się p. Rewakowicz 
przy pemocy Sokołów.

Hr. Szeinbek, przewodniczący w kom itecie 
dekoracyjnym , oświadczył, iż postanowiono, aby 
Rada miejska i n c o r p o r e  z prezydentem na 
czele powitała cesarza przed dworcem kole­
jowym w specjalnie na ten cel przygotowanym 
namiocie. Trybuny uznano za nieodpowiednie.

Iluminację domów pozostawiono osobistej 
inicjatywie właścicieli, proszono ich jednak, aby 
się porozumieli z komitetem, żeby całość mogła 
być ujętą w jakąś estetyczną formę. Brama try­
umfalna znajdować się będzie przy budce akcy­
zowej. Figury gipsowe zrobić mają rzeźbiarze 
Popiel i Lewandowski za cenę 800 złi. —  Na­
stępnie p. Getritz wniósł, aby sprawić odznaki 
szczególne dla członków Rady, co w zasadzie 
przyjęto. Nad tą sprawą zastanawiać się będzie 
komisja złożona z pp. Małeckiego, Roszkowskiego, 
hr. Szembeka, Gołąba, Głodzińskiego, Zgórskiego 
i hr Borkowskiego. Korni ja ta zbierze się o

godzinie 11 Na wniosek p. Rewakowicza po­
proszono obecnych dziennikarzy, aby o !'łańcu*, 
o którym mówił p Niemczynowski, nic nie pi­
sano. Stosujemy się więc do tego życzenia.

P. Stokowski, przewodniczący kom itetu  ka n ­
tatowego, zawiadomił, iż kantatę polską napisze 
p. Rossowski, muzykę do niej p. Niewiadomski, 
kantatą ruską zajmie się prof. Wachnianin. 
Prócz tego do wzięcia udziału w kantacie za­
proszono towarzystwa śpiewackie z Krakowa, 
Przemyśla, Tarnopola, Gzerniowiec i Stanisła­
wowa.

P. Roszkowski, przewodniczący w kom itecie 1 
kw aterunkow ym , oświadczył, iż sprawę pomie­
szkali dla osób prywatnych ze względu na do­
świadczenie z lat ubiegłych zajmować się komi­
tet nie będzie, postara się natomiast o wyszu­
kanie pomieszkań dla dziennikarzy. Bankietu 
nie będzie, co jest rzeczą bardzo słuszną. W  ko­
mitecie tym biorą udział reprezentanci wszyst­
kich redakcyj lwowskich oraz Koło literacko- 
artystyczne,,, które swój lokal ofiaruje na czas 
pobytu cesarza do dyspozycji dziennikarzy.

Na wniosek pana Zgórskiego uchwalono, aby 
wszystkie wydatki były załatwiane prezydjalnie, 
a to w celu uniknięcia magistrackiego alembiku.

Żydnwśka konkurencja. Na ulicy Jabło­
nowskich vis a \ is  koszar posiada pewna wdo­
wa trafikę i skromnym dochodem z owej trafiki 
opędza swoje potrzeby. SposLrzegła to pewna 
przebiegła żydówka i w swoim koszu handlar- 
skim otworzyła trafikę przenośną, uszczęśliwia­
jąc własnym wyrobem całe koszary. Przeto unie­
możliwiła zbyt w trafice u wdowy, która nnmo 
to musi rzetelnie podatki odnośne płac ić. W ar- 
toby, żeby władze skarbowe nioopodatkowaną 
konkurentkę wzięły w swoją opiekę.

Robotnicy W oblężeniu. Robotnicy zakła­
dający bruk drewniany na ulicy Halickiej są 
cały boży dzień w takiem oblężeniu trzymani 
przez żydowstwo gapiące się, że formalnie na­
wet rękami swobodnie poruszać nie mogą nie 
mówiąc nic o przechodniach W artoby tę ulicę 
dezynfekcjonować... przez policję.

Posiedzenie komitetu iSiuminacyjnego od­
było się wczoraj o godzinie 5 wieczorem pod 
przewodnictwem radnego p. Getritza. Uchwalono 
zakupić potrzebne do mummacji i do koiowodu 
świece u p. Miączyńskiego, powierzyć roboty 
blacharskie p. Gościckiemu a stolarskie p. Ger- 
laszyńskiemu. Następnie zreasumowano wszystkie 
dotychczas zapadłe uchwały i upoważniono pana 
Getritza do przedłożenia .ich na wspólnem posie­
dzeniu wszystkich komitetów.

0 intabulację kupionych od gminy m iasta 
Lwowa parcel w Brzucho wicach cierpliwie i 
wytrwale upominają się od lal trzech ich na­
bywcy. Dopokąd ciążył na gruntach brzuchowi- 
ckich zaciągnięty dług w kasie oszczędności 
zwlekał sprawę zaintabulowania były szef de­
partamentu I. magistratu i właściciele parcel, 
zamiast udać się do geometry ewidencyjnego 
w katastrze, z przypomnieniem, że stan posia­
dania nie zgadza się ze stanem tabularnym i 
zmusić magistrat pod groźbą grzywn do uregu­
lowania stosunkuw prawnych, wnieśli 10 marca 
zbiorowe podanie do prezydjum magistratu o 
przyspieszenie zaintabulowania. Jaki skutek od­
niosła ich prośba, przekona nas lakoniczna od­
powiedź przełożonego obszaru dworskiego gminy 
miasta Lwowa: Na podanie Wielmożnych Pa­
n ó w ^  dnia 10 b. m. o uregulowanie stosunków 
prawnych i tinansowych co do nabytych parcel 
w lesie miejskim w Brzuchowicach oznajmia się, 
że równocześnie pourgowano syndykat miejski 
o przyspieszenie sprawy o tyle, by w czasie, 
w miarę możności najbliższym można przystąpić 
do spisania kontraktów kupna sprzedaży. Lwów 
12 marca 1892 (L. 15962/92 przez I. depar­
tament).

Po otrzymaniu takiej odpowiedzi, przepowia­
dającej odłożenie sprawy ad calendas graecas 
zeszli się brzuchowiezanie na naradę i... uśmiali 
serdecznie z urzędowej mądrości. Syndykat za­
łatwił co do niego należało, departament I. objął 
nadradca Gossa, który energicznie zabrał się do 
pracy i również wszystko przygotował, zdawało 
się, że sprawa intabulacji weszła na tor prawi­
dłowy, tymczasem referat zginął gdzieś w biurze 
trzeciem i cze ta  — wprawdzie me na głos trąby 
archanioła —  lecz na pozew woźnego sądowego, 
gdyż oburzeni koloniści, gdy miarka cierpliwości 
się przebierze, oddadzą całą sprawę do sądu. — 
Kolonja brzuchowiecka cierpi tylko na zwleka­
niu sprawy, kupcy obawiają się stawiać wille, 
gdyż aczkolwiek są w posiadaniu, jednakże 
nie są właścicielami prawnymi.

Z intendantury wujskowoj. Wojskowy 
magazyn prowiantowy potrzebuje 4798 nowych  
sk rzyń  do opakowania sucharów.

Skrzynie te mają być wewnątrz 70 cm. dłu­
gie, 50 cm. szerokie i 35 cm. głębokie.

Oferować można także na mniejsze partje 
skrzyń, jednakowoż nie na mniej jak 400 sztuk.

Wzór skrzyń oglądać można w magazynie 
prowiantowym we Lwowie, ulica Janowska, od 
godziny 8 — 12 rano i od 3 — 6 po południu.

Oferty wnieść należy najdalej do 12 s ie r ­
p n ia  1892  o godzinie 10 przed południem do 
wojskowego magazynu prowiantowego we Lwowie.

Z Sokoła. Na nadchodzącą niedzielę i po­
niedziałek zapowiedziana jest wycieczka tutej­
szego »Sokoła* w ściślejszein kółku do Miku- 
liczyna. Lrządzcnicm wycieczki zajmuje się p, 
Wallek.

Z 7akładu głuchoniemych. Pani Czarkow­
ska z hr. Golejewskich utworzyła fundację dla 
czworga dzieci głuchoniemych, urodzonych w jej 
wsiach Wysnczka, Piszczatynce, Strzałkowce, 
Wierzchniakowce i Wołkowce. Podania mają 
być wniesione najpóźniej do 31 b. m. za po­
średnictwem ordynata Tadeusza Golejewskiego- 
Czarkowskiego do dyrekcji zakładu głuchonie­
mych.

Samobójstwo W poniedziałek o w pół do 
dziesiątej rano zastrzelił się w pracowni ruszni- 
karskiej p. Tabaczkowskiego na ulicy Sykstuskiej 
20-letni terminator. Przyczyna samobójstwa nie 
wiadoma.

łeb plugawej hydrze żydowskiej. Pozwólcie, że 
w krótkich słowach opiszę nasze stosunki godne 
najsurowszej krytyki i potępienia. Nasza chrze­
ścijańska ludność złożyła fundusik na budowę 
kaplicy murowanej i przedłożyła planik świetnej 
władzy gminnej. Dowiedzieli się o tem żydko- 
wie i dalejże agitować, — plan okazał się nie­
wystarczającym, złym, fjnaam enty za słabe, 
miejsce pod budowę nie odpowiednie, słowem 
odrzucouo plan i nie pozwolono budować ka­
pliczki. Pomimo to sprytni mechesi wyzyskali 
sytuację i podali plan na budowę domu modli­
twy, natem samem miejscu i uzyskali aprobatę 
urzędu gminnego. Kosztowało to zaledwie jedną 
beczkę piwa i dwie gęsi... w obec tego sądzę, 
że wszelki komentarz zbyteczny. Niech żyje 
praktyczność i wyrobione przekonanie.

Ostatnia wiadomości.
D n i a  9  S i e r j m i a .

C h o l e r a .

Petersburg. R ap o rt urzędow y z d. 2 s ie r­
pn ia  o p ie w a : W A strachan iu  i gub ern ji 
zach. 233, um . 175, w yzdr 124. — \V Wo­
roneżu  i g u b ern ji zach. 77, um arło  42. —  
W  Wiatce i gu b ern ji zach. 35, um . 15, w y­
zdrow iało 4, chorych  18. —  W  K a za n iu  
i g u b ern ji zach. 37, um. 16, w yzdr. 5. — 
W  P eronie  (koło M oskwy) zach. 3, um . 2. — 
W  Orenburyu  zach . 72, um. 23. — W  gub. 
poltaw skie j zach. 1, um . 2. —  W  M iazaniu  
i gu b ern ji zach. 33, um. 19, chorych  7. — 
W Sam arze  i g u b ern ji zach. 361, um . 203, 
w yzdr. 32. —  W  Saratow ie  zach  100, um. 
36, w yzdr. 22. —  W  C arycynie  i gub ern ji 
zach. 243, um . 124, w yzdr. 4. —  W  S ytn -  
birsku  zach. 192, um. 82. •— W  gubern ji 
ufimskiey zach. 21, um . 7. —  W  Kostowie, 
N a ih iczew a n iu  n a d  D onem  i gub ern ji 
zach. 1130, u m .-559, w yzdr. 317 . — N Te- 
m ir-chan-Szurze  zacb 3, um. 2. — W  Pe- 
irow sku  zach. 8, um . 5, w yzdr. 3. — W  Der- 
bencie i okolicy zach. 572, um. 244, w yzdr. 
231. —  W  Elizaw elpolu  i 1 ubern ji zach. 
166, um . 129, w yzdr. 142. —  W  ziem i k a r ­
skiej zach. 25, um . 5, w yzdr. 7. —  W  ziemi 
terskiej zach. 721, um . 330, wyzdr. 246. — 
W  Tyflisie  i g u b ern ji zach . 47, um . 30, 
w yzdr. 6. —  W Tobolsku  zach. 45, um arło  
25. — W Tow sku  zach . 12, um . 3. — R a­
zem zm arło  d. 2 sie rpn ia  2073.

B&tum. S ta n  zdrow otny w m ieście i oko­
licy p rzedstaw ia  się ja k  na jk o rzy stn ie j.

Pam iątki, zbiory i Lwowa.
Muzeum Z ak ład u  narodowego ńni le­

n ia  Ossolińskich otw arte we w torek i p ią ­
tek od godziny 10-tej do 1-szej p rzed  południem  
i od 3-c.'ej do 5-tej po po łudniu . W stęp  wolny.

Mn^enm przem ysłowe m iejskie w ra tu ­
sz u , utw arre codziennie od godziny 9-tej do 
1-szej i od 3-ciej do 6 -tej. W stęp  w poniedzia­
łek  50 ct., w inne dni tygodnia  20 ct. W  n ie ­
dzielę otw arte od 10-tej do 1-szej. W btęp wolny.

Mnzem-t im ienia 1 izieduszycfeifch, przy 
u licy 't eatralnej 1. 18, o tw arte d la  publiczności 
w św ięta i n iedziele od s < l/.luy 10-tej dio l l - te j ,  
w środę i sobotę od guJL: j  l l - te j  do 3 -c ie j. — 
W sięp wolny.

Aienstujęca w ystaw a sztuk pięknych.
plac  sw. D ucha l. lu , 1. p iętro , w dawnym  lokalu, 
o tw arta  codziennie od godziny 10-tej do 4-te, 
po południu. — W stęp w dui pow szednie 30 ct. 
w n iedziele  i św ięta  15 c t.

Gmach sejm owy m ożna zw iedzać codziennie, 
po poprzedniem  zgłoszeniu  się u zarządcy tegoż 
gm achu.

B ib lio teka  un iwersytecka otw arta  co­
dziennie z wyjątkiem dn i feria lnych .

Olchowce 7 sierpnia .

(dr. I i .) .  Czytając wasz »Kurjer Polski* 
nabrałem  otuchy, że Nemezys dziejowa zetnie

M jo w e Firmy m y s i m .
(W  codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

Inserentów ,,Kuriera Polskiego1').

S A. Krzyżanowski. K sięgarnia, skład i w ypoży­
czaln ia nu t m uzycznych, oraz cspedycja  pism  per­
iodycznych. Kraków, Rynek — Linia A—B.

„Grabownica-1. P u rw sz a  k rajow a fabryka powo- 
źnicza i rym arsko-sijd laroka o ruchu p a r o w y m  
w Grabowńicy kolo Sanoka. S tacja  kulejf Sanok. Te­
legraf Brzozów

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako­
wie — Rynek, pałac  Spiski.

P ierw sza krajow a fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych >nygienicznych< S Wierusz Niemojowskiego 
Lwów T eatra lna  1. 3. — Kraków Sukiennice i. 28.

Skiad uraz p racow nia obuw ia F Cembronowicza 
w Krakowie ul. św. T om asza 1. 21, filia ul. F lorjań- 
ska 1. 15.

P arow a fabryka dachówek żłobionych, patentow a­
nych w Niepołomicach, stacja  Podlęże.

Fabryka  wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyniera  M Zieleniewskiego 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„P rządka11, pierw sze gal. Tow arz. dla przemysłu 
tkackiego v. K rośnie. Skiad głów ny w bazarze k ra ­
jowym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie.

Pierw szy parow y  am erykański mtyn do kości i 
nawozow mielonych w Klimkówce, poczta Rymanów.

Dilsseldoriska labryka m usztardy octu, synapi- 
zmów „A ustria11 Ja n a  Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rzy niec).

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warnia żelaza i metalu pod iirm ą L. Zieleniewski. 
Kraków.

Fab ry k a  nawozów iztucznych E. Jędrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

Fab ry k a  maszyn rolniczych i le jam ia  żelaza M, 
chała  D om w alda w Przemyśln

Brow ar tenczynbki R eprezen tacja: Kraków, ul 
Jagiellońska. I. 5.

P ierw sza k rajow a fabryka wapna m asy Schoen- 
bergow. Krakuw  ul. Skaw ińska, 1. 12.

F ab ry k a  wyrobów blacharskich i pokrywan a 
dachów Wfad Kosydarskiego. Kraków, R ynek głó­
wny 1. 24-,

Fabryka wyrobów to k arek ch  Jana Bąjera. K a ­
tó w  ul Gn-dzka 1. 13.

Zakład optyczny, wiernego ulepszenia maszyny 
do szycia H Memetza K łaków, Sukiennice, 1. 30.

B azar wyrobów krajowych. Kraków, róg W iślnej 
i św. Anny.

P ierw sza krajow a fabryka w yrobów  ślusarsko- 
budtwlanych braci Kosobuazkich. Kraków, ul. Sta- 
row iślana, 1, 3 i.

Fab ry k a  lin konopnych i drucianych, wyrobów 
pow roźniczych, lin do wierceń kanadyjsk ch, Karola
Wałkowinslciego Kraków, Pędzichów, 1. 17.

Odlewarnia żelaza ij fabryka narzędzi rolniczych 
r ■ Peterseim a. Kraków, ul. Długa.

F abryka  udełek aptekarskich  i zakład litograf 
czny Jana Pacanowskiego Kraków, Grzegórzki, 1. 12.

P ierw sza k ra jow a fabryka wyrobow platerow a­
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Z a­
staw y stołowe. Jakubowski I Ja rra . tranów , Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, R ynek główny, il. 37.

F abryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży. Instrum enta  optyczne, fizyczne, m atema­
tyczne. Alfred Biasion. Kraków, R ynek gtowny, 1.14.

K rajow y zakład szkla-sk I. Z. Zajdzikowski. K ra­
ków, ul. św. Jana, 1. 17.

Fabryka poYJOzów, wózków, sani, wozow ciężaro­
wych, w yrobów  •‘ym arsko-siodiarskich pod firm ą Gra- 
bownisa w G rabowńicy kolo Sanoka S tacja kole­
jow a : Sanok. T eleg ram y : Brzozów.

Pierw sza fanryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wych. M. Aiitoni Mirkiewicz. K iaków, Grodzka, 1. 31.

Z akład tapicersko-dekoracyjny. W ystawa i skłafi 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków, ul Florjańska, 
1. 28.

P ierw sza i jedyna fabryka parowa obuwia B roni­
sław a Dobrzańskiego Kraków, Rynek główny, 1. 22.

Pierw sze k ra jo w a  fabryka drożdży prasowanych 
Józefa Czesaka PółwSiezwierzynieckie podKrakowem .

Z akiad artystyczno-rzeźbiarski i kamieniarski Ja ­
na Tombińsliiego. Kraków, Dolne m łyny, przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki, 
Kraków, Kanonicza, 1. 9.

Meble stylowe, wyroby; tapicerekie Ludwika Cho- 
miaka i W .adysława uuvaia. Kraków, W iśina 1. 3.

Księgarnia nakładowa skład nut uebetfinera  i 
Spółki. Kraków, R ynek główny.

K rajow a fabryka sukna w Kęfoon Ja n a  Kopciń­
skiego jun .

maszyny lo szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Zorza. Kraków, Rynek, 1. 25.

Przedsiębiorstw o robol, asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, w olska i. 18.

P aro w a  fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli­
nianych braci W ońlfelaow w Lag ewn k&»łi S tacja  
Podgorz.

N ieustająca wystaw a zw .ązku stolarzy krakow - 
skiuL. W yroby stolarskie, tapicerekie, tokarskie Ul. 
F lo rjańska, 1. 57.

r  a b ry aa  rękawiczek i k raw atek , p rzybory  po­
dróżne. tn u c ia  Bilewscy. Kraków, R ynek giowny.

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Guzy dio. 
Kraków, sukiennice.

Piece kaflowe, dacliówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrw ałe, zwykle i Ureny. FaDryki Maurycego »a- 
rucna  w Podgórzu.

Zakład robot kościelno - bronzowniczych Piotra 
Saippa w Krakowie ui. F lorjańska 1. lo .

W ystaw a n ieusta jąca w yrobow  krajow ych Pier­
wszego krakowskiego Bazaru opotk Ślusarzy, Pilni- 
karzy, Nużownikow, Rusznikarzy, Bronzowmkuw, Pla- 
telów l Blacnarzy Krakuw, rog ul. sw. Anny i Ja ­
giellońskiej.

Dom handlow y I. Kulczyńskiej i fabryTa m asy 
woskowej, larb  i lakierów  u razi parow a dysly larm a 
wódek zurow olnych.

P ierw szy krakow ski m agazyn w yrobów rym arskich 
i gaianteryjno-skoiza.iych lan a  Kleczenskiego. Kraków, 
ui. Szp itam a 1. 32.

P ierw sza krajow a pralnia i farh iarn ia chemiczna 
W italisa Szpakowskiego, Kraków, ul. K arm elicka 1. 2U.

Towarzystwo pcwroźnicze w Radymnie.

N A D E S Ł A N E .

(R u b ryka  N adesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za  n ią  odpow iedzial­

ności nie przyjm uje).

Zakład wodoleczniczy

(poi-kta L w ó w )

Sześć nowych murowanych budynków. Crzą- 
dzen ia  wzorowe. Kuchnia, we własnym zarzą­
dzie. Pobyt i kuracya zacząwszy od zir. 25 ty­
godniowo. —  L e k a r z  przebywający stale w za­
kładzie. —  P ołączenie z  siecią  telefoniczną  
m iasta Lwowa. — Omnibus do Lwowa w go­
dzinach 8 1/,  rano , 2 /, po p o ł., 7 ma wieczór. 
Ze Lwowa ęplac Halicki) w godzinach: l l 3/4
przed poł., 5la po poł , 8ma wieczór. Wszelkich 
bliższych informacyi co do pomieszkań i t. p. 

udziela Zarząd.
D r .  W ik to r  L e g e i y ń s M ,

lekarz kierujący.
i U m il b e r t e m i / j a n  B r a j e r ,

właściciel zakładu.

* Dr. ROICKI (Berger)
specjalista chorób p lciow jcn  i skórnych

m ieszka obecnie
^ przy ulicy Zimorowicza nr. 5,
9j parter, w prost gm achu Sokoła.

% Jego Poradnik dla m§zczyzn
% z rycinam i, wyd. IV., kosztuje 1 złr. 20 ct. 
Ą  ' pocztą 1 złr. 50 ct.

Z as Poradnik  dic kob iet  (H ygiena)
A  kosztuje 00 ct.

^  Ordynuje od godz. 3 do 5 po południu.

$

Specjalisla chorób skórnych i wenerycznych

Hr. k i ś r z  F o M
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach 
prof. Fournier, Besniere w ParyzU , Lassara 

w Beri' ne, Kosposiego we Wiedniu

mieszka przy u l. Sobieskiego 1. 10
(dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9). 

Ordynuje od godziny 11-te; do 12-tej przed po­

łudniem i od 3-ciej do 5-tej po południu.



4 K U R J E R  P O L S K I .

Wiadomości giełdowe.
Lw ów , d n ia  9. s ie rp n ia  1892. —  (Z Izby  handlow ej i przem ysłow ej) 

I. A k c je  za sztukę.
K olei ga licy jsk ie j K aro la  L udw ika pu 2u0 z łr. mon. konw. - 
Kolei Lwów - Czeruiowce - Jassy  po 2u0 z łr  a. w. w srebrze  
B anku hypoteeznego galicyjskiego po 200 z łr . a. w. •
B ankn  kredytow ego galicyjskiego po 200 z łr . a. w.

p ł a c a

2 1 3 -  
242 — 
324 —

I I . L isty  zastawne za 100 zlr.
wylosow. w 40 la tach  10090
wylosow. z 1(j£, p rem ią  107-50

<r. a. wylosow. w 50 latach  9825
wylosowalne w £1 l a t a c h .........................................98‘5o

i 1% (I. e m i s j a ) ................................... 96'70
™ , i j  i i- , j .  wylosował, w 41 ‘L la tach  95’10
T ow arzystw a kredytów , galie . ziem sk. ^ w ^osow aE ie w 52 la tach  99’40

4 #  wylosowalne w 56 la tach

B anku hypoteeznego galicyjskiego 

B anku krajow ego 4 '/j w.

ł  5% w. a

| 4»7a % w.
ne

i

i
n i . L isty  dłużne za 100 złr.

G alicyjski Z ak ład  kredytow y w likw idac ji (dawr.e 5%) 2 ,/1% w. a. • 
O gólnego rolniezo-kredytow ego Z ak ład u  d la  G alieyi i Buk..winy w l i ­

kw idacji 6 <jk w. ». wylosowalne w 15 l a t a c h ..................................

I V .  O b lig i za 100 zlr.
Indem nizaey jue galicyjskie  5 % m onety k o n w en cy jn e j..................................
G alicyjskiego funduszu propinacyjnegu 4f& w. a . .........................................
Bukow ińskiego funduszu propinaeyjnego 5% w. a. ■
K om unalnego B anku krajow ego w. a. (II. e m is j i ) ..................................

{6 % w aluty a u s t r y j a e k i e j .........................................
4 ‘/a % n * ...................................................

4 *  „ „ .........................................
K om unalnego B anku krajow ego 5% w. a. I. E m . .........................................

94-70

52 — 

50-—

104-60 
94 — 

101 - -  

1 0 1 -  

10450 
97 80 
91'4u

ż ą d a j ą  

216 -  
245 —
330 -  
212 -—

101 60 
10820

98-95 
9 92 0  
97 40 
95-80 

100-10 
95-40

5 5 -

105 30 
9470  

10170 
10170

98-30
921o

M iasta  K rakow a
V . L o s y .

1*75 24*75 1 M iasta  Stanisław ow a

VI . H l o n e t y .
p ł a c ą  ż ą d a j ą

D ukat cesarsk i . . . .  5-63 5-73
N apoleond’o r ...........................  9 44 9 54
P ó ł i m p e r j a ł ........................... 9*6u — "—

R ubel rosy jsk i srebrny  • 
n » pap ier, wy 

100 m arek niem ieckich  •

295 0  32-50

p ł a c ą  ż ą d a j a

1-22 1-32
1-20 1 J2

58-25 58 85

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dn.a 1 Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P rzych odzą do Lw owa:
Z K ra k o w a ................................................................................
Z M uszyny - K rynicy via T arnów  . . .
Z Pc isro łoczysit i Brodów (na dw orzec główny) - 
Z  Podw ołoezysk i Brodów na dw orzec Podzam cze
Z  S u e z aw y .................................................................................
Z  K i m p o l u n g a .....................................................................
Z  S a d o w i e c ...........................................................................
Z H ł ib o k i ..................................................................................
Z Now osieliey .......................................................
Z Słobody r u n g u r s k i e j .......................................................
Z U usia tyna  via H a l ic z ......................................................
Z N uw egr Sącza, Chyrowa, S tan isław ow a i S try ja  
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisław ow a

i S try ja  ..........................................................................
Z Chyrowa, S tanisław ow a i S r r y j a ...........................
Z Pbsztu, MioKoleza, M unkaeza, Law ouznego i S try ja
Z Sokala i B e ł ż c a .............................................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ................................................

P o c i  i} X
jo3fi«siny_

Odchodzą ze L w ow a:
Do K r a k o w a ...........................................................................
Do M uszyny K rynicy  via Tarnów  . . . .
Do Podw ołoezysk i Brodów (z dw orca głównego) . 
Do Podwołoczysk i Brodów Podzam cza) •
Do Suezawy  ......................................................
Do H usiatyna r ia  H alicz  • ...................................
Do słobody  r u n g u r s k i e j ................................................
Do N ow osie liey ............................................................
Do H l i h u k i ...........................................................................
b o  R a d o w ie e ...........................................................................
Do K im p o lu n g a ....................................................................
Do S try ja , Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej •
Do S try ja  i S ta n is ła w o w a .................................................
Do S try ja , L aw oeznego , M u n kaeza , M iszkolcza

i P e s z t u ....................................................................
Do B ełżca  i S o k a l a .............................................................
Do Sokala i Rawy r u s k ie j ................................................

m

1009
1009
1009
1009

2o«

257
245

1009
1009

10«

258
3>o

gie
6ie
b36
636

o s o b o w y  | g m

30:

901
901
910
917
756
756
756

756

916

916

916

6«

7 -t
6**
142

149
149
235

526 1101 756
• 766

941 10»- .
1002 10“

956 332 1056
. 332

956 332 10*6
956 10*jj
956 .
956 • 10*:

322
616 10*i 741

1031 711

616 741

932

706

706
700
706
7uć

l* ł
111

44S
832

951
736

U w a g a .  G odziny podkreślone lin ijk ą  oznaczają porę nocną od godziny 6-tej w ie­
czorem do godziny 5-tei m inu t 59 rano.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
Od w yrazu zw ykłym  d ru k iem  po 2  ct., tłu s ty m  druk iem  po 5  ct. 

M inim um  ceny og łoszeń  2 5  ct.

Rodzicielską opiekę
znajdz ie  u m nie 'ó lub 4 panów  
uczniów  tu te jszy ch  szkół n iższych  
lub w yższych. — W ikt zdrow y, po­
kój osobny z o b s łu g ą , oraz p ran ie  
b ie lizny . —  B liższej w iadom ości 
udzieli p, A Grzesikiowicz w M a­
g is trac ie  bióro IV , w g odzinach  od 

9. rano  do 3. po połudn iu .

P rzy nowo pow stać m ającej ulicy, 
łączącej Ł yczakow ską z P ija r-  
ską, m iędzy n u m erem  64 a 70, 

są  p arcele  pod budow ę z w olnej 
ręki na sprzedaż. 4 - 1 0  

B liższej w iadom ości udzieli w ła­
ściciel pod I. 64 Łyczaków.

K toby chcia ł p rzy jąć  za swoje 
8 -le tn ie  dziew czę, kato lickie, 
chodzące do I. k lasy  szkoły 
m iejskiej i dobrze się uczące, 
zechce się zg łosić do ojca te ­

goż dziew częcia, w dom u przy ulicy 
S ykstu sk ie j nr. 43. — W iadom ość 
b liższa u s tró ża  (dozorcy dom u) 

tam że. 11—15

N owe znakomite śledzie 
pocztowe sztuka po 
12 ct. poleca handel

Alberta Szkowrona
we Lwowie. «-i5

Nowo założony magazyn
wyrobów żelaznych, 

metalowych i nożowniczych
pod firm ą

Piotr Chrząstowski
w e L w o w ie ,

p la c  K a p i tu ln y  1. 1 (naprzeciw  katedry) 
poleca po cenach  możliwie n isk ich : 

Kom pletne w ypraw y kuchenne — W szelkie 
wyroby nożownicze (angielsk ie, krajow e i 
niem ieckie) — Sarnowm y rosyjskie (m osię­
ż n e , tombakowe i niklow e) — W yroby 
z a lpak i i ch ińskiego sre b ra  — A rty k u ły  
d la  gospodarstw  w iejskich — KM dki śn ią -  
tn iekie, w ertheim ow skie i nowe pan ten to- 
wane ,hezpieozeństw a“ — W agi i m iary  
m etryczne — N arzęd z ia  i m ate rja ły  d l i  
rzem iosł — A rty k u ły  drobiazgowe d la  
włościan — Okucia do budo.cli — tudzież 

K rzyże i pom niki. 4 —ó
Cenniki szczegółowe do dyspozycji.

Ody uii potrzeba iuseruwać
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych , to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

W s to  Ogksa
Lwów, ulica Kopernika 11.

R z i M l c a  d d h r
w ieku la t 3 8 , bezżenny, z d łu g o le tn ią  
p rak ty k ą  gospodarczą w w iększych m a­
ją tk a ch , szuka natychm iastow ej posady. — 
B liższej w iadom ości udzieli A dm in istru j*  
Kuriera Polskiego we Lwowie. 4 —5

Od Wydawnictwa.

K U R J E R  P O L S K I
wychodzi od d. 28, czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenum eratorom  miejscowym i zamiejscowym Dla czytelników 
i dla inserentów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego k ra ju , a wszyst­
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będą rozpowszech­
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie

w dwóch miastach.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

We Lwowie i w Krakowie:
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie.

16 złr. —  ct. 
8 , -  ,
1 .  3 5  „

Na prowincji
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

z przesyłką 
pocztową:

20 złr. —  ct.
1 0  ,  -  ,

5  -  -  .

1 ,  70 „
Za odnoszenie do domu w Kraku wie 15 ct., 

we Lwowie 25 ct. — Numer pojedynczy we Lwowie 
i w Krakowie 6 ct., na prowincji 10 ct.

Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie:
pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol­

skim" powieści

Zygmunta Kaczkowskiego p. t. : »ZAKLIKA«.
Ci z nowych abonentów, którzy złożą prenum eratę 

przynajmniej ewiereroezną,  otrzymają jako premję bez­
płatną bardzo zajmujące dziełko A. Rybowskiego pod ty­
tułem „Bagnie ludu polskiego“, pięknie ilustrowane przez 
J. Kruszewskiego.

Prenumeratorowie ci otrzymają też bezpłatnie 
jako premję noworoczną wspaniałe album z portretami 
wszystkich członków Kuła polskiego i austrjackiej Izby 
Tanów, z rysunkami artysty malarza Tadeusza Rybkow- 
skiego. Na rekomendowaną przesyłkę tej premji należy 
dołączyć 20 ct.

9 ^ "  Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piutra J a iy  Bykowskiego 
p. t. „Maleparta“.

Prenum eratę płacić najlepiej przekazem pocztowym

do Administracji Kurjera Polskiego
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 

w K r a k o w i e  u l i c a  F l o r j a ń s k a  l i c z b a  28,
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy­

mywać nasze pismo.

C  e aa. 37- o g - ł o s z e a a . :
a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyezajnem pi­

smom 2 e n t , tłustem  pismem 5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt.

b)  Załączniki: 2  ct. od jednej sztuki.
c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłałem: 

20 ct. od wiersza petitowego.
d) Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 

w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty­
godniu 250 złr., 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo­
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze­
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadlo w codziennym spisie kronikarskim .

e) Z w y czajn e  o g ło sz e n ia : Za jeden wiersz petitowy 
1 raz 10 ct., za następne 5 et. Przy znaczniejszych zamówie­
niach odpowiedni rabat.

■■i !!!Ważne do przeczytania!!! mm
D yrekcja  Tow arzystw a tkaczy, założonego w roku 1882 pod wezwaniem św. Sy l­

w estra  w K orczyn ie  obok K ro s n a , poleca P . T. Publiczności ze swego składn 
wyroby czysto ln ia n e , ja k :

P łó tn a  b ia łe  webowe, p łó tn a  b iałe grubsze, p łó tn a  p iześe ierad łow e, (wym ienione 
gatunki płócien są apretow ane lub po swojsku bielone), p łó tn a  półbielona i s z a re , 
d r tlisz k i szare i kolorowe, dym ki zwykłe i adam aszkow e, ręczniki ln iane  b iałe , szare , 
adam aszkow e i kąpielowe w łochate, obrusy  ze serwetam i białe, adam aszkow e, obrusy 
ze serw etam i kolorowe, fartu szk i, śc ie rk i i t. p. w zakres tkactw a wchodzące wyroby 
po um iarkow anych cenach.

Pod powyższym adresem  u p rasza  się o żądanie próbek 7, cennikiem  . które si 
w ysyła franco. Z głębokim  szacunkiem

D y r e k c j a .

g r  X  A  O B E C I T  S E Z O N .  ^  
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A l. ix t o ix i IM. M  i r  k i e  w  i c z
w  K r a k o w i e ,

F l l j n :  ulLcn Grodzka nr. 31 F a b r y k a :  ulica Mostowa nr. 4.
Poleca zawsze w wielkim w y b o rze :

M agazyn rękaw iczek specjalnych glace, duńskich , jelonkow ych, uniform ow ych, 
jedw abnych , n ieianych . B andaże r«i tuirowe, pssk i dam skie, podw iązki, to rebki 
podróżne, portm onetki, m ydełka. W ie lk i irybór kraw atek, szelek gum owych 
i różnych pogrzeb rękaw iczniczyeh. Pan to felk i pokojowe, pantofelk i do g im na­
styki i p ask i g im nastyczne , rękaw ice do szerm ierk i. W ykonuje p ran ie  ręk aw i­
czek bardzo szybko i tanio po 10 ct. od pary . D la  pp. Kupców firma dostarcza  

hurtow nie  w wielkim  wyborze po cenach fabrycznych.

Największy handel

» w K a , f t t J r
nietylko w  kraju, ale i w  całej Austrji,

13  w ybór * I ‘i- tu  fabryk  ,
ręczne Smgera po 28, 86, 40, 48 złr., nożne Singera po 80, 42, 
50, 65 złr., ratam i po 4 złr. mięsięcznie, gotówką 10°/o taniej.

J ó z e f  I w a n i c k i ,
X , i H o t e l  Żorża 'KZralrÓT: 7% Rynek 1. 25.

n o w y m  g ,a . z 3 7 - n l e

S ^ M E B L I
W K R A K O W IE, prasy u licy  W iślnej Nr. 3.

W i e l k i  w y b ó r  m e b l i ,
z w łasnych pracow ni dostarczony,

LUDWIKA GHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUYALA

P f  i  c i  v  n i i  0  zegarmistrzowska
iw a  B a j a w s f c i e g o

w e L w o w ie ,  przy ulicy Kopernika liczba 5,

przyjmuje w szelk ie roboty w  zawód
w ykom ijąc je  ja k  n a js ta ra n ­

niej , z g w aran c ją  

i po m ożliw ie u m iark o w a­

nej cenie.

w a
P o siad a  rów nież w ybór 

zegarków kieszonkowych 

i ściennych

z n a js ły n n ie jsz y ch  fabryk.

Zlecenia z p ro w in c ji w ykonu je  ja k  najspieszniej.
3—5

m m m m m m  mmmm.

1 C ep o w e  m łc
G O C ?

m ło c a rn  e
najtrwalsze są w fabryce W.

P R .  W K Ż O W I O Z  A
we Lwowie, ulioa Gródecka 1. 85.

N ajlepsza gw arancja, że po siad a ją  takowe od la t 20 znane osobistości, 
jak  J W  Panowie D aw id A braham ow iez, K azim ierz  Jaw orsk i, M ik o ła j,T o - 
rosiew iez, KI. T orosiew iez. St. Z odyński, Je rzy  L odyński, St. książę Swi 
d ry g ie lło , Jó ze f Sas, J a n  R akow ski i w ielu  innych. 81 1—6

tap icera .
Z ale tą  wyrobów tap ieersk ioh  przede- 
w szystkiem  je s t  w najlepszym  gatunku  
m ate rja ł użyty i z e leg an c ją  gustowne 

odrobienie.

stolarza.
W yroby sto larskie  pizodow ae mogą 
jano  pewne z suchego i z irow ego  
m aterja łu  zrobione, jifco gustowne i 

stylowo ujęte.
—3  Ceny bardzo n izk łe . = — „w

Najświeższe żurnale  lub w łasne rysunk i przedkładam y. Z a  sum ienne wyko- 
nan ie  ręczym y. Polecam y an tyk i na  sk ładzie  i przyjm ujem y takowe w komis.

Ludwik Chomiak, W ładysław Duval, §$►
Tapicer. Stolarz.
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P ierw szy  kra kowski

l i c z n o  czyszczenia i
z a  p o m o c ą  p a r y

ubiorów n isk ich  i sukieu damskich 9
w ł a ś c i c i e l

H  H  E  C  K  E  R ,
poleca się do chem icznego czyszczenia i farbow ania wszelkich 

w sk ład  tego rodzaju wchodzących przedm iotów .
Zam ów ienia tale miejseoire ja k o  też i  zamiejscowe uskutecznia  

ja k  na jsp ieszn ie j.

B iu ro  przy jęcia  : Kraków, ulica Grodzka liczba 51,
fnap rzeciw  kościo ła św. P io tra).

Z  uszanowaniem  H.  H E C K  E R.

D z i e w o ń s k i  i  f i g i e l
- w e  L w o w i e ,  "u ,l . 1_ S

po leca ją  w w ielkim  wyborze 

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h :

N o w o i c i  do w s z e l k i c h  r o b ó t  d a m s k i c h ,
hafty zaczete i wykończone, drobiazgi damskie, perfumy i my ­
dełka, szczotki, grzebienie, szczoteczki do zębów, parasolki, 
deszczochrony, kalosze rosyjskie, portmonetki, pugilaresy  

i w iele innych artykułów.
Zlecenia z p ro w in c ji w yselam y natychm iast.

Najczystszy spirytus, najlepszą wódkę 
żytrią, najlepszą starkę, rosolisy, li­

kiery, rumy \ t p.
poleca c. k. uprz.

S p > I r 3 T t T J L S - U . ,

Fabryka rumu, likierów i octu

J u l i u s z a  M i k o l a s c k a
o, we L w o w i e . 1 - 5 2



K U R J E F  P O L S K I .

Drogi Zjazd Przemysłowców Polskich
w  P o zn an iu .

I

Ju ż  w sobotę wieczorem w lokalach Z ja­
zdu przy ulicy W rocław skiej i S trzeleckiej 
panow ał ruch niezwykły. P rzybyło  k ilkudzie 
Bięcin delegatów  ze stron dalszych a na ich 
pow itanie ruszyli tłum nie poznańscy uczestni­
cy Z jazdu do ogrodu p. K tm p fa , w k tórym  
dobra m uzyka urozm aicała gościom m iłe go 
dżiny.

W niedzielę już  od «amego rana zaczęli się 
ze w szystkich stron grom adzić bardzo licznie 
delega.f D o godziny 12 reprezentow anych 
było 88 Tow arzystw  z delegatam i, sa m  P o­
znań dostarczył około 520 uczestników  Zjaz­
d u , k tó rzy  w ykupili całkow ite karty .

R azem  88 T ow arzystw  nadesłało delega­
tów .

O  godzinie 10 obszerna św iątynia Bożego 
C iała nie mogła pom ieścić tłum ów pobożnych, 
k tó rzy  przyszli w ysłuchać mszy św. odpra 
wionej nŁ intencją Z jazdu przez księdza pe- 
m teucjarza S tychla , patrona S tow arzyszenia 
rzem ieślników  katolickich, k tó ry  okołc p rzy ­
gotow ania Zjazdu niem ałe położył zasługi 
a przez niedługi czas swego publicznego dzia­
łan ia  dał się poznać ja k o  w ytraw ny praco­
w nik w zakresie spraw  dotyczących zarząd 
T ow arzystw  Przem ysłow ych. W  czasie mszy 
św. śpiew ali pięknie ua chórze pod dyrekcją 
p. Czyżew skiego członkow ie złączonycn T o ­
w arzystw  m łodych przemy słowców i S tow a­
rzyszenia rzem ieślników  katolickich.

Z  kościoła m szyli wszyscy do ogrodu pana 
K em pfa, a w iększa część, chcąca sobie zdo­
być w ygodniejsze m iejsca, na salę, na której 
się miało odbyć p enarne posiedzenie Zjazdu. 
Sala była św ietnie przystrojona. W zdłuż wszy 
stk ich  ścian, przystro jonych  wspaniale w g :r 
landy, chorągw ie i festony, pozaw ieszano rzę­
dem  herby tych miast., k tó re  wzięły udział 
w Zjeżdzie.

N a estradzie  zajęli m ie jsc a ; K om itet Z ja ­
zdu i delegacja C entralnego T ow arzystw a a 
gronom iczuego, okładająca się z p an ó w : hr 
M . Żółtow skiego, prezesa, d ra  W ito łda S ka 
rzyńskiego i d ra  M ieczkow skiego z K ołudy. 
N a sali tłok był ogrom ny, m im o to zdołała 
się w niej pom ieścić zaledwie drobna część 
uczestników , ogrom na w iększość m usiała p o ­
zostać w ogrodzie, gdzie też rozgościła się 
płeć piękna.

P oncję reprezentow ał p. raaca  Z achert.
O  godzinie 12 pierw sze plenarne posiedze 

nie Z jazdu zagaił prezes kom itetu , p . szam - 
belan poseł, Stefan Cegielski.

P rzem ow ę sw ą pow italną rozpoczął s ta ro -  
polskiem  „N iech będzie pochw alony Jezus 
C h ry stu s4* i pow itał serdecznem i słowy dele­
gatów  i uczestników  Zjazdu w grodzie P rze 
mysława. Rozw odził się następnie o stanie 
naszego przem ysłu i rzem iosła. M ów ił, iż na 
rzekanie na ooraz cięższe czasy sta je się co 
raz  głośm ejszem  T rzeba jednak  rozróżnić pod 
tym  względem frazes, k tóry  w szedł już w 
m odę, od rzeczywistości.

P rzom yfł polski m a daleko więcej u tru ­
dniony rozwój od przem ysłu nirm ieckiegu, 
ang.eiskiego i innych. S k iada się na to  w ie­
le czynników . Pom iędzy lnDemi i to . że prze­
m ycie wca polskiego gniecie tro sk a  o p rzy­
szłość swych dzieci. N anka ję zy a a  polskiego 
je s t ze szkół w ykluczoną O jciec, przem ysło­
wiec, patrzy  z pew ną trw ogą w przyszłość 
swych dziatek , s ta ra  się wsz< lkiem i siłam i 
złem n zaradzić i odryw a Bię od pracy, aby 
dziecku pom ódz W  ten  sposób traci drogi 
czas i p ieniądze, a to  niemało przyczynia się 
po ham ow ania rozwoju przem ysłu poU kiego.

R olnictw o nasze znajduje się także w b ar- 
dz« opłakanym  stan ie . K ra j nasz je s t ro ln i­
czy przeważnie. Rolnictwo powinna konie­
cznie popierać przem ysł polski i d la tego 
rolnictw o stoi w blizkim  związku z przem y­
słem. Jeżeli u nas w łaściciel pozbędzie się 
ziemi odbija się to  fatalnie i dotkliw ie na 
p rzen y śle . Z iem ia przechodzi zazwyczaj w rę ­
ce nie polskie. A  my m usim y koniecznie li­
czyć na poparcie własnych rodaków . K o n k u ­
rencja tow aru  tandetnego je s t także klęską 
dla naszego przem y»'u.

Ze względu nu, sm utne położenie przem y- 
słn  naszego, namyślam się  kom itet, czy Zjazd 
urządzić, czy nie. Pow odzeniem  Zjazdn w 
C hełm nie nabra ł kom itet atoli w iększej o tu ­
chy i urządził Z iazd w Poznaniu , ażeby ua 
nim  radzić o aoli i niedoli naszej. Z jazdy ta ­
kie podnoszą niew ątpliw ie stopień  ośw iaty 
w naszym  stanie m ieszczańskim  i przyczy­
niają się niewątpliw ie do rozwoju przem ysłu. 
P okażm y więc, że zebraliśm y się dzisiaj w 
celach poważnych i że będziem y um ieli ra -  
d zL  nietylko, ale także pracow ać i odniesie­
my ze Zjazdu korzyści.

M ówea przeprasza wszystkich za skrom ne 
przyjęcie i dziękuje za liczne się zjechanie.

Za przem ów ienie podziękow ano p. Cegicl- 
skiem n serdecznem . oklaskam i.

Poczem  sekretarz kom itetu  zjazdowego p. 
8 t  C hociszew ski o d izy ta ł delegatów

P rzystąp iono  do wyboru b iura i obrano 
m arszałkiem  p. m ecenasa Palędz.kiego z T o ­
ru n ia , w icem arszałkam i: ks. dziekana W oliń ­
skiego z Poznania . p. B ognlidskiego ze Ś ro ­
dy, sek re tarzam i: pp . G allusa, w iceprezesa 
T ow  górno śląskich Przem ysłowców  w B yto ­
m iu u f  G órnym  Ś ląsku , męża, k tóry  położy, 
niem ałe zasługi ua G órnym  Śląsku około 
•p i. .w religijnych i narodow ych, d ra  T a d e ­
usza U ia to w stieg o  z  G niezna i F ilip a  Sko- 
raczew skiego, ław nikam i pp. G órnatc  wskiego 
* W ro c ław u , V\ lazłowskiego z B erlina, Pniew 
■kiego z G ostynia, S tecka z M ogilna,/ Robiń- 
■kiegi, i  K ro toszyna K om edzińskiego z D re- 
**>», W ilg o c k ig o  r  O strow a, O sow skiego z 

rodnicy, K ucharskiego ze Śrem u.
Ja rsz a le k  Zjazdu p. m ecenas P alędzki dzię- 

^je za orząd zasz- zytny, jak im  obdarzyli go 
? c*estnicy i w yraża swą radość, że znów sto  

przed  owocam i polskiej pracy. Z dum ą —

tak  mówił — powiedzieć można, że każdy 
Zjazd je s t przyczynkiem  do cywilizacji naro ­
du. Poczem odczytał liadi szfe listy  i te leg ra ­
m y z życzeniam i. N adesłano je  od p. M . J a ­
ckow skiego, p A. K w iatkow skiego z I n o ­
w rocław ^. u W ąbrzeźna od tam tejszego Tow . 
Przem ysłowego, ze Lw ow a od ks. A dam a Sa 
piehy, z L ip sk a  od Tow . polskich P rzem y­
słowców, z H am burga od Tow- N adzieja, ze 
Lw owa cd p. W olińskiego, od p. F ranciszka 
A ndrzejew skiego, znanego powszechnie oby 
watela w Poznaniu a bawiącego obecnie w 
L angenau, z Szam otuł od Tow . Jeduość, z 
G rudziądza od Tow . Przem ysł, polskich, od 
p M iisniego z G dańska , od d r  D ziem bow ­
skiego.

S tosow nie do program u nastąpił teraz re­
ferat p. S t. K napow skiego. Mówca uzasadniał 
następującą a  p rzy ję tą jednogłośnie rezolucją: 
Z jazd Przem ysłowców  ośw iadcza, że polskie 
Tow arzystw a Przem ysłow e rządzić się będą 
i nadal zasadam i katolickiem i.

T reść  referatu  je s t mniej więcej ta k a :  Ja k  
przed obradam i Z jazdu zebraliśm y się w  ko ­
ściele, ażeby prosić B oga o pom oc d la prac 
naszych , tak  też m am y obowiązek zawsze na 
zebraniach dokum entow ać o zasadach kato 
lick.icb Tow arzystw a. I  słusznie 1 Boć jeśli 
kiedy, to  dziś nadszedł czas, w k tórym  na 
całym  świecie toczy się w alka wiary z nie­
dow iarstw em . W obec tego i m y Polacy i k a ­
tolicy nie możemy pozostać w ty le i ośw iad­
czać się w inniśm y tak  w życiu pryw atnem  
ja k  i w T ow arzystw ach za zasadam i ka to li­
ckiem i K ościół kato lick i je s t zbudow any na 
silnej epoce, że nic nie je s t w stanie go 
w zruszyć, alo m y wobec szerzącego się n ie ­
dow iarstw a kup ić  się m am y około K ościoła 
i ścierpieć nie pow inniśm y, ażeby przez zo ­
bojętnienie do praw d św. K ościoła kato li­
ckiego oddalała się chw ila , w której zapa­
nuje na świecie całym  jeden K ościół i jedna 
religia.

W ystrzegać się pow inniśm y złych Tow a 
rzystw . T ow arzystw a nasze przem ysłow e by ­
ły dotąd katolickiem i i nadal w inny niemi 
pozostać. P rzyczyniają  się one niew ątpliw ie 
do podniesienia dobrobytu  narudow ego i m a- 
terjalnego. Chodzi więc o to , ażeby w nie 
w pajano zaBady katolickie i ażeby w nich nie 
zapanow ał duch przew rotu  społecznego i o to , 
ażebyśm y w nich nie wychowywali ludzi ta  
k ich , k tórych  nasiępnie sam i się w stydzić 
byśm y m usieli. D z.ś ułatw ioną m am y kom u­
nikacją. M łodzi ludzie udaw ają się na za 
chód , gdzie ju ż  więcej się rozpowszechniło 
pogaństw o, aniżeli u nas. C i m łodzi ludzie 
muszą być silnej i mocnej w iary, ażeby nie 
ulegli pokusom  U m acnianie w wierze m ło­
dych tak i ludzi powinno być zadaniem  T o ­
w arzystw  przem ysłow ych.

Z resztą człowiek bez w iary nie um ie się 
wznieść do eelńw wyższych, idealnych, d la ­
tego m y m usim y wychować tak i stan  średni, 
k tóryby  był naw skróś przejęty zasadam i k a­
tolickiem i, a tern sam em  przyczyniał się do 
podniesienia społeczeństw a, narodu  polskiego 
K to  me ma serca dia w iary kato lickiej, ten 
nie ma też serca d la  narodn polskiego. W i­
dzim y co praw da w inteligencji zobojętnienie 
dla w iary katolickiej. J e s t to  sm utny  objaw  
i spow odow any ty lko za pom ocą wyższych 
szkół. In teligencja w stydzi się następnie w 
życiu późm ejszem przyznać się do w iary, w 
kiórej się urodziła. P rseciw ko tem u również 
wszelkiemi siłam i walczyć należy, bo tak  
d ługo  naród polski się ostanie, ja k  d łngo 
bronić będzie zawsze i wszędzie praw d św ię­
tych K ośoiuła katolickiego.

M ówcy za p iękny refera t podziękow ano 
grzm otem  oklasków. M arszałek Z jazdu oświad 
cza następnie, ażeby wyBlać telegram  wierno - 
poddańozy do N ajprzew . ks. A rcyoasterza , 
bawiącego obecnie w Szw ajcarji. Zgodzono 
się ua to  jednogłośnie

N r zebranie przybył także ks kanonik  P ę- 
dziński, na którego cześć w ykrzyknięto  po 
trzykroć „niech ż y je !41

N astąp ił w ykład p. Józefa Chociszewskiego 
o oszczędności z głów oem  uw zględnieniem  
wstrzem ięźliwości.

Kronika krakowska.
Kalenaarzyk zabaw i zobrań publicznych.

Środa  10 sierpnia.
0  godzinie 4 po południu koncert m uzyki 

wojskowej w ogrodzie Strzeleckim .
0  godzinie 4 po południu koncert muzyki 

wojskowej w parku Krakowskim .
0  godziuie w pół do 8 wieczorem przed­

stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
te a tr z e : „Cayaleria rusticana44 M ascaguieg >

0  godzinie w pół do 9 wieczorem koncert 
„H arm onii44 na plantacjach

C zwartek  11 sierpnia.
0  godzinie 8 po południu koncert muzyki 

wojskowej na plantacjach.
0  godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta­

wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea­
trz e : „W ielk i Mogot* A udrana (benefis panny 
Seregui).

Sobota 12 sierpnia.
0  godzinie 4 po połudnm koncert m rzyki 

wojskowej w ogrodzie Strzeleckim .
0  godzinie 4 po pot u d a ta  koncert muzyki 

wojskowej w parku Krakowskim.
0  godzinie w pół do 8 wieczirem  p rzed sta­

wienie operetki lwowskiej w miejscowym te a ­
trze : „F a u s t44 Gounoda

N iedziela  13 sierpnia.
O godzinie w pół do 1 w południe wyjazd

do W ieliczki do kopalń
0  godzinie 4 po połndDiu kcncert w ogro-

izie Strzeleckim .
0  godzinie 4 po południu koncert muzyki 

wojskowej w parku Krakowskim .
0  godzinie w pół do 8 wieczorem przed­

staw ienie operetki lwowskiej w miejscowym 
te a trze : „P taszn ik  z T y ro lu 41 operetka Zel- 
lera.

Turyści- Po mieście naszem snują się liczui 
goście, k tó rych  spotkać można wszędzie tanu 
gdr.ie coś goduego widzenia. I tak  Czesi, k tó­
rych prowadził p. Benedyktowicz, zwiedzali 
wczorą Muzeum Narodowe i W ystaw ę sztuk 
pięknych, gdzie podziwiali w ielkie obrazy mi­
strza  M atejki, u których „B itw a pod G run­
waldem11 najwięcej zainteresow ała naszych po­
bratymców ze względu na postać Zyżki, w al­
czącego z K rzyżakam i. Z w ystawy udano się 
do Muzeum k siążą t Czartoryskich. T utaj cib- 
kawość Czechów budziła postać innego boha­
te ra  w b n łe j czapce, postać Murawiewa wie- 
szatiela Po zwiedzeniu Muzeum towarzystwo 
udało się na ob iad ; o godzinie 1 zaś pojecha­
ło do W ieliczki podziwiać podziemne cuda sa- 
liu. Wrócono z W ieliczki o godzinie 8-mej 
wieczorem.

Amerykanie zrana już o godzinie 8 zw ie­
dzali katedrę pa W awelu, U niw ersytet, B i­
bliotekę Jag iellońską, Sukiennice, rondel przy 
bramie F lorjańsk ie j, poczem spożywszy obiad 
w G iand-hotelu , o godz. 2-giej remizam i, któ­
rych w szeregu było aż 12, pojechali zwiedzić 
saliDy w W ielu zce. Po drodze napawali się 
widokiem pejsatycb, brodatych a na.dowszystko 
brudnych żydów, których im rekomendujemy 
i chętnie odstąpimy choćby w szystkich 

Biesiada „Sokołów11. We w torek jako w 
w igilję św. W aw rzyńca, patrona meceuasa dra 
Stycznia, prezesa krakow skiego tow arzystw a 
gim nastycznego „Sokół,® odbyła się w gmachu 
tej insty tucji uroczysta biesiada, na k łórą 
przybyło około 150 druhów z głośnym poetą 
drem Adamem Asnykiem na czele. „Sokół11 
podgórski p rzysła ł delegację. W ioślarze z ja ­
wili się w mu ud drach i z nową łodzią.

Przybycie solenizanta, który w ystąpił w 
szacie sokolej, zapowiedziały salwy a pow ita­
ła  m uzyka „H arm onii44 i śpiew chóru „Soko 
ła “ pod kierunkiem  p Baca. Życzenia p. Sty 
c/niow i złożył w słowach serdecznych p. Go 
łąb. Soleuizant z widocznem wzruszeniem 
dziękował za życzenia, tłum acząc, że spotkała 
go niezasłużoua owacja, pouicważ spełn ił ou 
ty lko sumiennie i według sił p rzy ję te dobro­
wolnie obowiązki.

Po wódce i przekąsce zasiadło całe to w a­
rzystw o do sutej i dobrze, dzięki zabiegom 
gospodarzy z panem Kurkiewiczem na czele, 
podanej kolacji. Po pierwszem daniu zabrał 
głos di Asnyk, aby wzuieść toast na cześć 
solenizanta, k tó iy  niejaka je st uosibieniem  
w izystkiego, co czyni i dc czego dąży d rn - 
żyna sokolska. P an  Styczeń dziękując wzniósł 
toast, na cześć dra A snyka. D r. B ednarski, sek re­
ta rz  „Sokołaa podgórskiego, imieniem tego 
ostatuingo toastow ał na cześć soleuizanta, a 
dr. Ożóg na cześć „Sokoła41 podgórskiego.

N astępnie posypały się toasty i przemówie­
nia, jak  z rogu obfitości. Wcpominamy tylko 
o ślicze) apoteozie niew iast polskich, wygło­
szonej przez p. dyrek to ra Niedziałkowskiego, 
a zakończonej toastem na cześć rudziny sole­
nizanta Toast ten spełniono z zapałem

Po zakończeniu nrouzystej części biesiady 
staropoiskiem  „kochajmy ą ię t, nastąp iły  de 
klamacje hum orystyczne i poważue, przeplatane 
śpiewami i mnzyką. Wśród wesołej zabtw y, 
ani nie zauważono, jak  zbliżyła się godzina 
11, k tórej uderzenie było hasłem do odwrotu.

Rozchodzono się z żalem, pocieszając się 
tylko, iż w niedzielę o g-idz- 2 po poł. d ru ­
żyna ponownie się zbierze, aby w tow arzy­
stwie pań w yrnszyć spacerem przy odgłosie mu­
zyki na Bielany.

Obwieszczenie. v  mvśl okólnika W ysokie 
go N am iestnictwa z dnia 3 go sierpnia b. r  , 
wzywa M agistrat w szystkich właścicieli hote­
lów, ząia-dów  i w ogóle w szystkich tych , k t ó ­
rzy  przejezdnych obcych Da mieszkanie przyj 
muią, aby o prz.ybyciu podróżuych z okolic 
c h 'le rą  nawiedzonych, natychmiast, po prz.y- 
byiiu  tychże M agistrat w jak  najkrótszej d ro­
dze zawiadomili. Niestosujący się do tego roz­
porządzenia będą surowo karani według cesar 
skiego rozporządzenia z dnia 20-go kw ietuia 
1854 rokn

Z Kalwarji otrzym aliśm y następu ący te le­
gram :

Odpust w K alw arji Zebrzydowskiej dozwo­
lony. Za burm istrza,

Radek.
Nadmieniamy, że była obawa, czy odpust 

bidzie mogl Bię odbyć z.e względu na grr.su- 
iącą w Rosji cholerę.

Budowa zakładu koniuir.acyjnego dla trzody
□ a polach P rądu ika  postępuje raźno 0  celach 
tej budowy nie ma co mówić W szyscy, k tó ­
rych to bliżej obchodziło, odczuwali potrzebę 
takiego zakładu, cd la t  24 kiełkow ała myśl 
racjonalnego urządzenia w K rakowie ta rg o w i­
ska dla trzody.

Handel wywozowy trzodą, k tóry  dla kraju  
r. lniczego, jakim  je st Galicja, wiele przyspa­
rzał grosza, ostatnim i la ty  poduDadł niesły­
chanie T rzoda galicyjska wobec opasowej uie 
icgaciziiy z W ęgier strac iła  na opinii na ta r  
gowicy wiedeńskiej.

H andlarz czyhający na wyzysk kupca ga 
licyjskiego zm uszał go do sprzedaw ania trzo ­
dy za bezcen, gdyż zarzucał je j zawsze zara­
zę racicową, brak  tłuszczu lub inne wady. — 
Pi żytem samo oddalenie targowicy wiedeńskiej 
nakazywało postarać się o bliższą etapę zby­
tu , aby i transpo rt mniej kosztował f han­
dlarz w razie ofiarowywania mu niemożliwych 
waruuków mugl się cofDąć K ażdy przyzna, 
że trudno opłacać drogę dla stu sztuk niero 
gacizny z W iednia gdzieś aż na wschoduią 
Galicję i że każdy galicyjski handlarz, p rzy­
ciśnięty do m uru, wolał je  za co bądź sprze 
d: ć, niż z całą trzodą rozpoczynać odwrót 
do domu. Owoż zakład kontumacyjny ma na 
celu poparcie handlu nierogacizną. Każdy 
wieprz nim stanie na targow isku, musi odbyć 
pięciodniową kw arantannę w zakładzie. W  tym 
czasie zostaje on pud ubst rw acią w eterynarza 
i w raz.ie, gayby się okazał chorym na zara­
zę racicową l t b  co gorzej na trychm y, do­
sta je się zaraz do rżeźni.

Zakład więc tak i broni interesów  i handla­
rzy  i w łaśc.cieli świń i samej publiczności, 
k tó ra  wówczas może już być pewna, że je  
wieprzowinę zdrow ą i świeżą Budowa zak ła­
da koDtamacyjnego na polach P rąd n ik a  Bia-

ł
ego je st lą c ź  cc bądź olbrzymiem prz-dsję  

w: ięciem.
Na przestrzeni 27 morgów rozsiad ły  się 

doprowadzone już pod dach budynki zakłado 
we. A czegóż tn niem a? Najpierw  widzimy 
4 chlewy główne, z których każdy podzielony 
je s t na k ilka  obszernych komór. W jedn-j 
takiej stajni zmieści się do 20.000 świń. Za 
tym i chlewami wznosi się jedna również mu- 
rov ana sta jn ia  szpitalna i zaraźliw a. Dalej 
stajn ie , rzeźnia, za k iórą rozciągać się będzie 
cm entarzysko.

Obok bramy wjazdowe , k tórej strzegą  dwie 
gustow nie zbudowane portje rk i dla służby po­
licyjnej wznosi się dom adminis*racyjny wraz 
z. restau racją  dla urzędników i p rzebyw ają­
cych na targow isko kupców W eterynarzy przy 
Zakładzie będzie czterech Rozumie się, że do 
Zakład-i prowadzi osobny tor kolejowy, któ 
rego wzorową pod każdym względem budowę 
przeprow adził p. H alicki, inżynier kolei pół­
nocnej. P rzedsiębiorcą przy tej budowie był 
p. Romanowski, właściciel realności na F rą  
dnikn Białym T ak  więc Zakład je st w p o łą ­
czeniu z głównym szlakiem kolei północnej, le 
ży przy samym gościńcu, a w lęt ma wszelkie 
w arunki kom unikacyjne Ruch na miejsca bu 
dowv niesłycbany. Dzień w dzień 300 z górą 
lndz.i rozrzuconych na całei p rzestrzeu i, k rzą ­
ta  się niezmordowanie przy p;-acy.

Ducha i zapałn wszystkim dodaje k ierują-y  
tą  budową dyrek tor budownictwa miejskiego 
p. N iedziałkowski. Godnie dotrzym ują mn 
kroku w pracy kieruiący robotą p. J  Z ubrzy­
cki i p. Herzog. Budowę wodociągu i zbior­
nika wody na wysokiej wieży przeprow adza 
p Herzog F dyrek tor Niedziałkowski tr z y ­
ma Bię zasady, że jak co robić, to już po- 
rząduie, a więc urządza Zakład  tak , że śmia 
to będzie mógł iść o le t Bze z innemi tego ro- 
dząjn w Europie,

Dodać zaś potrzeba, że suma na ten cel 
preliminowana, stosunkowo była bardzo skro 
mną, i prawdz.iwie, sz tnką nadrabiać trzeba, 
żeby się końce jakoś zeszły.

Nie wątpimy, że nowy Z akład  nie chybi 
celu, i że Die tylko w krótkim  czasie nmo- 
rzy  pożyczkę, zac:ąguioną na koszta budowy 
jego, ale i grosza św iatu przysporzy.

Postajenne od wieprza w raz z wyżywieniem 
go parzoną kukurudzą kosztować będzie tylko 
30 cnt. za dobę. S tąd prosta rachuba, że przy 
takim  zbycie tegoż, jaki je s t w Galicji, kro­
cie tysięcy, jeżeli nie miliony będą w obrocie 
zarządu Zakładu.

A gdzie obrót, tam begatwo.
Imaginacja. Do urzędn policji zgłoś ła się 

Jadw iga S t , że jej w kościele 0 0 .  K apucy­
nów, podczas nabożeństwa, skradziono portm o­
netkę z kw otą 1 złr. St. ntrzym uje, że spraw ­
cami kradzieży byli mężczyźni, przebrani za 
kobiety.

R o c z n i c e .

Karol Gustaw , ząjąw jzy W arscąwę, ru szy ł 
na Kraków. Ja n  Kaz.imlerz cofał się przed 
najez.dcą z 12 tysiącam i w ojs-a. P od Tyńcem  
d o zn a ły  wojaka nasze kląski dnia 10 sierpnia  
1656, poczem zam knął się C zarnecki w K ra­
kowie i dzielnie b rrn ił m iasta, a król Jan  
Kazimierz schronił sie na Śląsk do G łigow a.

K alendarz. Dziś: św W aw rzyńca męczen­
ni ka.  jn tro : św Zuzanny panny.

Ostatnia poczta.
Z dalszego toku wiecu katolickiego w L  n 

en zdam y spraw ę ju tro  na innem  m iejscu . 
Tym czasem  podnieść w ypada najw ażniejsze 
szczegó ły :

U konstytuow anie się nastąpiło  w sali festy­
nów ludow ych dnia 8 b . m. wieczorem. W ie­
lu mówców w itało zjazd. D r. Ebenhoch wy­
rzekł : O becne zgrom adzenie zasługuje na to , 
aby  o niem pow iedzieć: „W  waszym  obozie 
je s t A ustrja  H r. Sylva T arouca gorąco wy­
stąp ił przeciw  liberalizm owi., który się już 
przeżywa. Ci którzy w miejsce relig ji posta­
wić chcą zasadę nieograniczonego prawa wia 
Bności, etykę pogańską i haBlo użycia, zginą 
porw ani w ichurą anarchii. O stro  zganił m ów­
ca tych, k tórzy  głoszą, iż religia je c t rzeczą 
pryw atną. D la katolików  austrjack ich  religia 
je s t kw estją  by tu  i znaczenia. O dradza ł w 
końcu, aby nie wdawać się w pak ta  i targ i. 
A .bo się wierzy, albo nie w ierzy, trzecia m o ­
żliwość je s t wykluczoną.

P o  dokonanych w yborach mówił ks, biskup 
D oppelbauer. R eligia — taką była treść  p rze ­
mowy — je s t najpotężniejszą zaporą dla u s i­
łow ań przew rotu. W  końcu zgrom adzenia bio 
gosław ił obecnych w im ieniu ( O jca  św. n u n ­
cjusz G alim berti.

N azaju trz  odbył się szereg odczytów , z k tó ­
rych na szczególniejszą uwagę zasługują D i- 
paulego rzecz o doniosłości religii i przyw ią­
zaniu kato lików  do cesarza i A ustrji i M or 
seja w ykład o stosunku państw a do k o ­
ścioła.

U chw alono adres do O jca św
M ow a tronow a królowej W ik to rji tern zw ra­

ca pow szechną uw agę na siebie, i ł  je s t sty li­
zowaną w p lura lis  m ajestaticus, a nie ja k  d o ­
tychczas było w liczbie pojedyncze- Zapow ia­
da mowa szybkie odroczenie parlam entu z po ­
wodu spóźnionej pory roku  i b raku spraw  
n ag lący ch .— Zw raca uwagę nagły odjazd lorda 
R .)seberegnj k tó ry  widocznie z G ladston tm  
nie m ógł do jść do porozum ienia J a k  w iado­
mo R osebery je s t zwolennikiem trć  p rzym .e- 
rza.

W  toku  rozpraw  nad adresem  A squit wniósł 
popraw kę do adresn , zaznaczającą, iż Izba 
nie m a zaufania do obecnego gabinetu . T akże 
paruelioi ośw iadczyli się za popraw ką, tern 
sam em  podając rękę G ladstonow i.

Izb a  wyżsuu już uchw aliła adres i odroczy­
ła  się do  przyszłego poniedziałku.

Z przem ów ień podn.eść należy oświadcze­
nie Saliiiburego, iż Izba  wyższa g rać będzie 
p ierw szą rolę w najbliższej sesji i że na pe­
wno now inkam i i utopiam i nie da się odw ;c-ść 
od d róg  u tartych .

W  dal zym ciągu dokum entów  zamieszcza 
Suoboda  ak ta  silnie kom prom itująr e m e tro p o ­
litę serbskiego M ichała. M etropolita M .chal 
spiskow ał przeciw  dynastji O breaow iczów  łą ­
cznie z K arageorgiew i zem i R csją . Z ra 
chunków  w idać, iż m etropolioie w ypłacił k o n ­
su la t rosyjski w R u izczuku  na polecenie de­
partam entu azjatyckiego 10.0(10 franków.

Giełda krakowska.

Płacono za 100 kilogramów netto 
Pszenica (biała) od 9 — do — *— : czerwo­

na 8 80 do 8*90, żółta 8-70 do 8 75 ; żyto
6 -70 do 7 —  ; jecz.mień 6 ‘25 do 6 -30 ; owies
6-70 do 7-10; groch 8 4 0  d .  8 6 0 ; ta ta rk a
6 — do 6 25; proso 9-70 10-35; fasola 10 —
do 11-— ; jag ły  11-20 do do 11 "50 ; koni­
czyna Apasza) 2*— ; siano 1-60: słoma 1 5 0 ;  
ziem niaki (hek to litr) 1-50, jaja (kop?) 1‘25 ; 
masło (garniec) 2-ii0; sp irym s (hek to litr) na 
95° T ralesa 82-— ; okowita (hek to litr) na 
80° T ralesa 78 —; wyga 6-25 do 6 50; chmiel 
(65 kilo) 6 4 — do 6 8 '— .

N A D E S Ł A N E .

(R u b ryka  N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za  n ią  odpowiedzialności nie 

przu jm uje).

Tornistry d l a  turystów w rozm aity spo ­
sób urządzone, również sztylpy do konne-j 
jazdy , polowania i t. q. poleca w wielkim  
wyborze po najniższych cenach

wyrobów galanteryjno-sKórzanych

Jana Kleczeńskiep
S zpitalna 32 (vis-A-vis nowego teatru ).

768(0 -61

Tutki higieniczne nięklejone 
jedyne w  kraju

z fabryki

S. Whrusz Niemoiowskiep
ORZECZENIE 
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D o nabycia w sklepach S- W. Niemojtw- 
Skiego we Lwowie  T ea tra-ua 3, Jag iellońska 
6. w K rakow ie  Sukiennice 23, o raz we wszy­
stk ich  zuaczuiejszych handlach i trafikach.

Ostrzega się przed naśladownictwem.
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 

S. W. Nlemo|ow8kl dołącza się powyższe orzeczenie 
laboratorjum  chein. król. m. Lwowa.

Powieści W. hr ŁOSIA
w  m a ł e j  i l o ś c i  e g z e m p l a r z y  p o  
z o s t a ł e ,  w  p . e K n y c ł i  w y d a n i a c h ,  

312 (25 ?) a m-anowicie:
„Dzisiejsze małżeństwa11 1 tom 2 z łr.
„Jeszcze małżeństwa* 1 t. 2 „
„Wllma“ 1 t. 2 „
.J.^dja Rosjanka11 1 t  2 „
„Hi r'a-st; 's t e “ 2 t  4 „
„Linoskoczka* 2 t. 1821 3 ,
„Jędrzek* 1 t. 1891 F50 ot

mogą nabywać tylko prennmeratoro-
w le  K u rjera  Polskiego po -yjątkowo  
z n iż o n e j  cenie 8 złr. w. a., za 9 tomów 

(cena księgarska 16 złr. 50 ct.)

Kolegium ks. Pijarów.
K onw ikt w kolegium otwarty bęizie na 

przyszły rok szkolny, jak lat przeszłych. 
T ak sa  za utrzym anie 400 zlr. przez rok  szkol­
ny, niszczona w ratach  półrocznych albo m ie­
sięcznych z góry  —  W  tern ie kolegium  o- 
tw arty  będzie jednoroczny kurs przygo­
towawczy do gimnazjum lub szkoły 
realnej za op ła tą  m iesięczną 5 zlr.

W  K rakow ie, dnia 11 lipca 1892 r.

K s. T a d e u sz  C h ro m cek i
R ek to r kolegium ks. P-;,irów

727(2-3)



KURJER POLSKI.

D it O B N E  O G Ł O S Z E Ń 1 A .
Od w yrazu zwykłym druL em  po 2 cnt., tłustym drukiem 

po 5 cnt., — Minimum ceny ogłoszeń 25 cnt.

Lokale
6 lub 4 pokoje na III piętrze

2 pokoik' 1 kuc*
jęcia.

enka w oficynie, 
M ikołajska 4, do wyna-

S G d f o - ' ? )

Uczn

ł onłoriania roimait-a
N ^  l l  prywatna, z do-
I l u U u C j f u l D I K u  breioi świadectwa- 
mi życzy sokie udziel it lekcyj muzyki, f ra n ­
cusk iego  luli zbiorowych. Bliższa wiado­
mość 0 .  M. poste-restante Kraków 882

i f l W I f l  szkół średnich znajdą 
U W I Ć  umieszczenie i troskli­

wą opiekę w domu urzędnika: Kortepjm
do użycia. Adr - w Administracji  „Kurjera 
Polskiego“. 87P i.' 3

Magazyn Dora kie obsUlunki w
zakres krawieczyzuy damskiej wchodzące, 
w jaz  najkrótszym czasie, w Krakowie, ul 
Floijańską h l i.______________ 320(1 t -ii)

S r i l l l H  l t f l U #  ^zk" 1' slf‘dnf<~i przyj
O I U U C I I I U W  muję na stancję. Cena
um.arkowana, na żądanie konwersacja nie­
miecka i pomoc w naukach. WiaSomośó 
w Administracji „Kurjera Pol.“ 30-8(4 4l

z m arkam i 
lub marki u- 

żywane M "M UKLIANSk I Kruków, T o ­
masza 15. 558(2 -10 )

Skupuje albumy
żywane. m. Si. UKL1AŃSKI

Pisarza

IIP7NIA PO8zukuj0 księgar- 
U O & H I H  n ^ a  j j a t o i j c j j a  j ) r a

W ładysława MIŁKOWSKIE- 
G O w Krakowie 865(2 -4)

rutynowanego, z pięknem 
pisniem potrzebuje zaraz 

k a n ce la r ia  iow  Dra SZAI AJA w Krakowie
przy ul. Grodzkiej się znajdująca. 381 2 U

P a n i p n l f i  uczęszczające do zakładów 
r a l l l C I I R I  naukowych, znajdą pomie­
szczenie i troskliwą opiekę przy rodzinie 
obywatelskiej za miernem wynagrodzeniem. 
Bliższe wiadomość w Administracji  „Ku­
rjera Polskiego'.  S56(0—?)

A l r a H o m i i f  Po*8*1- ukończony filozof
d U C I I  H (lat 27) władający iegle 

jeżykiem fra"3U«kim. niem ieckim , z grun- 
towpeni wykształceniom. szuka lekcji na 
wsi lub Za g ran icą  Wymagania przystę­
pne. Wiadomość pod literami X 2. w Ad­
ministracji „Kurjera Boisk.“ 374 5 V
P r o  u t u l /  o n ł o  Zamiejscowego z u- 
I I  Ck, V l \ d l .  a  kończoną l i  ją ki. 
giinnazjuliia piurzelta do handlu pod firmą 
fcl KKETSĆHMER Kraków. 859(4—6)

Will i piątrowa z oąro
| l n w |  i)r/y Krakowie położona, jest dn 
U w i l i  -przedaiiiu. Wiadomość: FiALfcIK, 
tapicer. Krupu cza 46. .880 I 6

S  1111■ “ . . . . . . . . . . . . . .  ' \

1
7 ARZĄi) MLECZARNI 
E .  D O B R Z Y I T S K I E J

w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 12,
uprasza P. T. producentów m ? 8 ł a  d e s e r o w e g o  
o zgłoszenie ofert na d o s t a w ę  \ 5  ilo 8 0  kiłogr. 
t y g o d n i o w o ,  zacaynajao od 1 października 1892 r. 
i poszukuje p a o u t u  z produkcją dzienna ii 4 0 0  l i tr .

(minimum). 615(6-?)

Administracja dobr lak ładu narodowego im ienia
O S S O L I Ń S K I C H  -

rozpisuje licytację ofertow ą na dzierżawę folwarku Strzelce Wielkie w po­
wiecie brzeskim  położonego. F o lw ark  ten m a roli 442 m ., rąk 224 ni., 
pastwisk 78 m. Ozas dzierżawy od I września 1892 do 31 marca 1899 
lub 3! marca 1902 Oferty w uo.zoue bvć m ają do dn ia  21 sierpnia b. r.
w kancelar i adw okata Dra Steczkowskiego, syndyka Z ak ładu  narodow ego 
■ni. O sso lińsk ich , Lwów, III Kościuszki I. 2, gdzie o trzym ać m ożna w a­
runk i licytacji i w zćr o ferty , oraz przeglądnąć p ro jek t k o n trak tu  dzierżaw y.

Skład Nasion i Herbaty
T. Lewieckiej w Krąkowie

przy ni. Sławkowskiej 10, naprzeciw Grand Hotelu
puleca

nawozy fabryk chemicznych Stowarzyszenia „Silesia"
ja k  superfosfaty z G uana, kości am oniakalne, z azotem  i potażem , mr>kę 
kościaną roztw orzoną kw asem  siarczanym  parow aną i nie odklejoną, zuzle 
Thomasa, t. p puddaje w yroby fab ryk i pod kontro lę S tacy i dośw iadczal­

nej przy  Szkole rolniczej w C zernichow ie

Ceny um iarkow ane, lo co  K raków i Tarnów.
Cenniki na żądanie franco. 775(6—6)

ClĴ -  :—' Oogn c-Quint-Esencja
do natychmiastowego 'wytwarzania przedniego, zdrowego ko­
lanku, at.iiy ml najlepszego naturalnego koniaku Iranem kiego 
nie da się odróżnić. Cena za I kg. wystarczający int I<H1 litrów 
koniaku ui złr. Heeeptę dodaję gratis. Zn najlepszy -kulek 

i zdrowy fabrykat ręczę.

Oszczędność na spirytusie
osiągnąć można za pomocą mej nic dającej się przewyższyć 
esencji, nadającej moę wódce. Ta udziela napojom przyjemne 
go, ostrego anaku i jesl lylko u mnie do nabicia.  Cena złr. 
4.5(i za kdo (na 60!i-Tii0b litrów) wraz /. przepisem użycia, 
oprócz  tych specjalności ofiaruje ( lu .n o n . ie  esencje  du fabry- 

, ________  towicy i » s / e l i l c h  owacówek, oraz likierów, jakie tylko egzy­
stują w znakomiLej jakości. Zrozumiałe recepty dodają  bezpł.mhe.

Z a  z d r o w e  f a h r y K a t y  r ę o z ę

K a r l  I P ł i i l i p p  Z E P o l la k : ,
Essenzen-Specialitiftcn Fabrik In Prag*.

(Firma protokołowana od 1874 r.) 7 4 0 ( 4 - ? )
F * O B Z i i U : u 1 ę  z r ę o z u y o ł i  z a s t ę p o ó w .

bognacu ilu ln t Esencji 
kacjl rum u, koniaku, śliw ow icy i w s ie h ic h  owouówek,

Park krakowski.
ŚRODA, SOBOTA, NIEDZIELA

przy sp rzyjającej p ogod zie

KONCERT muzyki wojskowej
Restauracja we w łasn y m  z a r z a T ie .

Wszech nauk iekarskicti
Or Eumunii Puchatki

ordynuje  
jak daw niej od godziny 2-giej 

do 4 popołudniu .
Ul. Sławkowska, L 24.

P a rte r . ftH so »)

W Zakładzie kąpielowym
SWOSZOWICE
84i potl Krakowem, i ■
przygrywa codziennie MUZYKA

pod dyrekcją p. kapelmistrza

W .  K U G L A .
P rag ram  doborow y z najśw ieższych 
kaw ałków , w ykonanie ja k  najlepsze, 
zaspokoi w ym agania Sz. Publiczności

L U D W I K  S Z U F A
K R A W I E C  M Ę S K I ,

u l .  M i k o ł a j s k a  2 8 , p a r t e r
Poleca Szanownej Publiczności nowo otworzona

PRACOWNIE

SUKIEN MĘZKICH.
 -----

Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak m djscowe jak  i za­
miejscowe, wchodzące w zakres sztuki krawieckiej po 

n a d e r  nigkioh cenach.
Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnych 

firm krakowskich i wiedeńskich, ma nadzieję, że wszel­
kim wymaganiom, nawet najwybredniejszym zidość uczyni.

IX

R E S T A U R A C J A

T l )  R U S K I E G O
w Krakowie, w  hotelu „pod  RÓ ŻA '1.

-22 Obiad za 1 złr. 07-HO')*)
Ś toda  dnia W  t/o verpn ia .  

jL ) Z n jL i  knlilfliMTłU ;i.

M I KiiSnł ( lon-SOIln'*.

co I R t i w i o l k i  z  I n i l io i i ć i i i .
i .M \ O m lH , z sz; i. iii | i imi;i iii i .

a
Ł . ' • rk iem .

S z a s z ł y k  Lirtruni.

O  I W o ł o w a  n a  d z i k o .
^  } K o a s l l i u i i t  aiiurn lski.CL |

v K a l a l i o r y .

mru-filtiifi* n a  k n n d n a i i  
O  j LiLMo^rj jł_> 11 i w**, |c i f ś f i . : - .

I ( ia  la  m i k a .

O s t r o ż n i e  p r z y  z a K u p n l e

„ Z A l l H E ^ Ł I S A " .

Specjalność ta, słusznie posiada  
w ytępienia w szelkich  ow adow  i

K u p u j ą c a :  Ja nie chcę żadne­
go proszku na ow ady otw arte­
go, gdyż prosiłam  o proszek  
„ZAOHERLINA* 

sław ę jako na lepszy środek do 
dlatego Morę ty lk o  jedyn ie za­

pieczętow aną flaszkę opatrzoną nazwiskiem  „ZACHERL*
Składy proszku „ZACHBRLIN" znajdują się wszędzie 

w yw ieszone są ogłoszenia: „ZACHEKLIN“
tam, gdzie

681

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

K raków - unia 6 sierpnia.

W aiuty.
RuMtf rosyjskie papierowe za 1 0 0 ................
Marki niemiecko! za IfiO ...............................
20tu f ra n k ó w k a ...................................................
Dukaty c e s a r s k ie ...............................................
Ruble s r e b r n e ...................................................

Papiery  w artościow e.
Llaty zastawne

za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
V:.y’0 listy zastaw, gal. banku h ip . ................

 ̂ w r w ...................
50 , U n n n w „ V. I lV'/„, prCMM.
4°-0 listy zast gal. tow. kred. ziem*, iiienkr.
4 % ...................................................   *1 I- •
4 /̂0 w n w .  w w a i  1. .
W / o ............................................   . - ■ •
41 .j"/y listy zastawne gal. bank 11 krajów. . , 
tj°'0 listy zakładu kred. ziemsk. w lik wid. . 
5% listy zast. tow. kred. ziemsk. Król. Polsk. 

ber. V. za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież. w rublach 1 kop..................

Obligacje
(za 1U0 ztr. ini wart prócz kuponu bież.l

5% a alicyjskie obligacje indemnizacyjne . . 
4u/0 „ n propinacyjne .
5% Oblig. komun. gal. banku kraj. I. em. . 
5% „ .  „ Ii. w •
4% Oblig. pożyczki krajowej gal...................
4V2°/o .  .  .  „ ................

1. » n ................
4%  Listy likwidacyjne Królestwa polskie­

go za 100 ruMi imiennej wartości opri»cz 
kuponu bieżącego w rublach i kop. . .

Akcje
Iza sztukę oprócz kuponu bieżącego). 

Alccye galicyjskiego banku hipotecznego . . 
„ kolei Karola L udw ika...........................
„ Lwowsko-llzerniowieckiej . . .

Losy.
Losy miasta K rak o w a .......................................

„ „ S ta n is ła w o w a ...........................
„ czerwonego krzyża austr.........................

„ węgierskie . . . .
„ ,  n w ło s k i e ................
y, węg. budowy tumu (Bazylika) . . . .

płacą j żądają 

złr. et. . złr. ct,

120 122 50
58 40 48 70

9 44 9 55
1 5 55 5 65

1 10 1 40

i 98 20 99 —
110C 80 101 50

107 40 108 -
96 25 97 —
94 75 95 50
94 40 95 —
99 20 luo —

98 20 99
100 50 101 50

101 75 102 75

104 25 105 25
93 60 94 60

400 - 101 -
100 50 101 50
91 40 92 1 0
97 60 98 40

104 — -------

98 - 99 50

324 — 331 —
213 — 216 -
242 — 244 -

23 — 24 -
29 — -------------

17 25 18 -
11 50 12 -
12 50 13 50
0 40 7 --- i

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lw ów ,  duia $ sierpnia.

Akcye galic. banku h ip o te c zn e g o ................
5°;0 listy banku h ip o teczn e g o ........................
5% „ - z 10% premja .
i w  .  - ...............
4l-„7 a listy galic. banku kraj............................
4% listy gal. towar/., kredyt, ziem sk-41 I. 
*‘/i% „ ,
«% . .  , , .  SO 1..
(iiil. obligacje indem nizacyjne.......................
Gal. obligacje p ro p in a c y jn e ...........................
4,;’.jil/u obligacje pożyczki krajowej gal. . . -

Kurs giełdy warszawskiej.
W arszaw a, duia 8 sierpnia.

5P.'„ listy zast. tow. kred. ser. 1 ...................
Ó°/o ,  « „ n „ U do V . . .
■̂% ti likwidacyjne Królestwa Polskiego

r,<V„ „ zast. miasta Warszawy ser. 1 .
L»°/o n n n u * '  ' ■

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń , duia S sierpnia.

Renty.
■ JV o renta p a p ie ro w a ...................................

Ui% n srebrna .......................................
4°0 „ złota a u s t r j a c k a .......................
SP/o •» papierowa au s tr ia c k a .................
4°/0 „ złota węgierska .  ....................
5% „ papierowa w ę g ie rsk a .................

Obligacje.
5% obligacje indemnizacyjne galicyjskie
4°o n „ węgierskie
4 '̂a^o obligacje pożyczki kraj. galic..............
4% n ,  - .  • • - •

Listy zastaw ne
3% Listy dłużne prem austr. tow. kred. IKM)
a°/0 n
fP,n listy zast. gal. banku hip, z ll)°/0  .... .
4V-.%......................................................................
tiP/0 listy zakł. kred. ziem. w Krak. w lik w. 
4% listy zast. gal. tow. kred. ziemsk. 41 1. .
♦w *. .  .  .  .
‘■V°...............................................................50 1. .
*'/ a°/0 listy zast. gal. banku krajowego . .
4Vy°‘i) w ,  ausłro-węg. banku . . . .
*°/o ,  .  .  . . . .
4% listy dłużne prera. węg. banku hip. . .

plaio^ ż.ul.ja płacą żądają
■ — - —-------- 1 z łr/ ct. złr. ct.
Ij złr. et. złr. ct. P riory tety .

i 4% priorytety kolei initn. Kunlynnml.-i . . . 99 — 99 80
4% „ „ Koszyce Boguiniii . . • 93 75 94 75

824 — 330 - 4% ,  „ Lwow.-Czern. upodat. . 85 85 50
101 - 101 70 4% if „ m ^  niuupod. 93 «' 94 30
107 50 108 30 y% m B południow ej................... 146 147 -
98 25 98 95 4% » * węgiersku-galicyjskiej . 93 20 94 —
98 50 99 20
96 70 97 40 Akcje.
99 40 100 10 Akcje iinglo-ausfr. b a u k u ................120 ztr. j 105.70 153 —
94 70 95 40 W wiedeiisk. banku związków. . 100 „ 114 75 115 25

104 50 105 20 1. austr. zakładu kredyt, ziem. 80 „ i 372 50 374 —
94 - 94 70 » austr. zak. kr dla hand. i prztn. 100 B 313 50 314 -
97 60 98 30 n węg. banku kredytowego . . 200 „ 360 360 50

» galic. banku hipotecznego . 200 B 329 50 — —
- - n austr. banku dla krajów kor. 200 „ 220 50 221

rub. k. m b. k. R austro-węg. b a n k ................000 „ 995 997
- -■ „ U tiio n b a n k u ...........................  200 „ 244 50 245 50

Akcje kolei A lb rech ta ....................... śSKł „ 92 - 92 50_ _ 103 — II .  A lło lda........................... 200 „ 2(X) 50 2(X) 75102 60 11 „ pół u ocn ej Ferdynanda lOflO „ 2805 2815 -
i ~ 09 n n Karola Ludwika . . . 210 n 214 40 214 8010‘J  f»0 « „ Koszyce Bogumin . . 2»X) B 183 — 183 50101 90 v Lwowsko-Gzerniowieck. 200 n 343 75 244 50

* w państwowej ............... 2(n) n 301 50 304 75
1 w „ p o łu d n io w e j................ 200 „ 98 20 98 80

w „ węgiarsko-galicyjski ej . 2 ( 0  ,, 199 75 2(X) 25i//r ct. /Ir. ct. n w węg. pół u.-wschodniej 200 n 197 197 20
Akcje górnicze Alpine Montan . . . 100 B 66 80 67 30

95 90 96 10 " tureckiego to warz. tytouiow. . 2(XJ IV. 181 50 ls:>
94 >0 95 60 Lody

1 113 95 114 15 Losy paiistwuwe z r. 1854 po 250 złr. . . 140 fcO 141 50
100 55 100 75 „ J800 n 500 n . . . 140 50 141 50
110 60 110 80 » ,  1860 , 100 ,  . . . 152 25 153 25

; 100 45 100 6 . i* „ 1864 „ 100 B . . . 182 50 183
» węg. prern. z r. 1870 „ 100 „ . . . 141 75 142 2'>
„ » reguł. C i s y ........................... ...  . 136 25 137

104 80 105 40 austr. reguł. D u n a j u ........................... 122 25 122 75
94 10 95 10 9 miasta Wiednia z r. 1874 ................... 158 50 159
98 - 98 50 n serbskie 100 frankow e........................... 38 75 39 25
91 50 92 40 n tureckie ...................................................... 42 20 42 70

„ węg budowy tumu (Bazylika) . . . . 6 80 7 10
n kredytowe z r. 1858 ............................... 191 25 192 25

111 75 112 25 n miasta Krakow a....................................... 23 25 24 —
109 40 110 u czerwonego krzyża austrjackie . . . 17 25 17 75
107 50 108 - i» .  węgierskie . . . . 11 50 12
98 30 98 80 R udo lfa ...................................................... 23 75 24 75

101 50 102 — miasta S ta n is ła w o w a ........................... 30 32 -
95 95 25
99 30 99 95 W kłuty.
.. -- 94 75 Dukaty c e s a rs k ie ............................................... 5 67 5 69

98 50 99 — 20 fran k ó w k i...................................................... 9 50 9 52
102 - --- Funty szterlingi a n g ie ls k ie ........................... 11 94 11 99
99 70 100 20 Marki n ie m ie ck ie ............................................... 58 62 58 57

123 — 123 50 Ruble p a p ie ro w e ............................... ... 119 25 119 50

C. k. au strjnck ie  koleje państwowe.

7 03 rano z Krakowa |  
7 11 B 7. Podg.-Pł.J

8T10 rano z Krakowa 
810 „ z. Podg.-Pł

W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  JA Z D Y
w a ż n y  o d  1 m n j a  1 S 9 £  r .  (Czas środkowo-europejski).

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza
do Podwołoozysk ma połączenie w Rzeszowie 

do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemy­
ślu do Cliyrnwii i Nowego Zagórzu, (po sp .)

do Lwowa ma połąc/.eii. w Tarnowie tlo Stróż 
i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa i 
Nadbr/.ezia. Od czerwca do 15 września 
ma także połącz, do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagon, do Mszany dolnej (Rab­
ki, Zakopanego) przez Podg.-Flasz, (osob.) 

do Podwołoozyik ma połączenie w Tarnowie 
do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła 
i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa, (oaetl.)

do Suozaw y przez Lw ów ma połączenie w 
Rzeszowie tlo Jasła i N, Zagórza. (pOSpO

do P od w o łoczy tk  ma połącz, w Dębicy do Ro­
zwadowa i Nadbr/.ezia, w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do 
Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. Ud l lipca 
do 81 sierp, ma w Tarnowie połącz, tlo Urlo- 
wa. (o to b  j 

do T a rn o w a  ma połączenie w Podgórzu-Pła- 
szowie do 7,ywt u. (osob )

S Z A F Y
do cukierni, lub do innego  
handlu są za mierną cenę 
do sprzedania. Wiadumość  
w Administracji .Kuriera

P  > l s b i e g o " .  3 4 : i 4

Poszukuje się:
1. Oficjalisty administracyjnego

lu li  p i s a r z u  i i i l m i t i i s l n i c y j n t ^ u  <!<» p r o -  
1: i t:l 1111 ik > > w ^ n s p i  u l a r c / y c l i .  

k i * ii  11 r> i m 11 ■ n u yj w  p n i s k i m  i t i iu m io -
n i i«M*k i 111 jo /.ykn . cum*/ <lo     i cwwii-
f 11 a 111 i e ziisf Lc'ps t w ;t w sjo ruw ucli ; u l m i -  
nistm r-y .jnyc li in ;ij;ilku . w sl.ubu-ztiyifi 
w  i i>ku.

2. Ekonoma praktycznego,'%
sio i In lny,«* n;i rn lu io l w io. in w a if ż  w sl:i 
h*f./,iiyni w ioku

C.lięr  objoc.i;'! /. Ljrrti p o ? ; id
n i n j u c y  z e o l i c i1 piy.fs-hi.,- y ,v r iń ry > .  ^w\:i 
t l u r L w u  l u b  Lyrliżi? w i u m i r n i l n r  u d p i ś y  
z t l o ly r l i c / . f i ^ u w o L jn  z n j o r i n  ; k w a l i l i k u -  
r y j .  o r a / .  prrLun ió jf1 co d o  w y n n ir i in lz r*  
im:i.  k l u n ?  osL i i lou / .n ió  u s k i i i o w i o n c  !»<;- 
d/.i przrrz  s p o r i : d n : i  un i i ' \ v < ‘, 7.;i\viśł;i 
u d  kwidil i 'v ;it ;ji  n li io Lf i ij i ico^o  s io  p o d  
u d r c s f i u  Herman Czecz w Kożuch 
( p o c z t a  K o z y ,  ( J ; ) l i r ja ) .  S  U  1 i".

UWJ ADOM I LINIE.
D la j>)>. g a r b a rz y  lub dla hand lu ją­
cych korą  dębo v a  jewt z a ra z  do 

n abycia  s.44 1 5

M Ł Y N  M K E N I A
na d ro b iu  ozęś, i kory dębowej.

'fudzittż 7.i trą z znaleźć może paru 
cz.dadzi zdolnych zatrudni) nie

W PRACOWNI ślusarskiej

Aleksandra topatkiewicza,
ul. Zwiu-rzynujttka |. 10

Wieś Bobrka
nad Sanę 11,

p o w iat  LISKO, o p. SOLINA 

do sprzedania
O bszar d l i* *  moiyćiw i liczny fundns 
instruetns za pcw lą cenę f I S . O U U  
zlr. Bliższa w iadom ość u wlaś iciela 
849 2 .4 Józefa  V vd ry

Po I złr. 1 kilo
l u j l ó p ś z - e  m y d ł a  l u a l  I i iw h .  j a k  jjJH la ry  n o w e .  
l i c i l k o w ' .  r u ż a i i f  i i n n i  s ^ ig t g a ln i1 n a j f i i i ' -  
k n i e j  \ v i «i 1 i“j . i '  i’ - Z ,,  11 -ijli■;iszji j a k o ś , -  r ę ­

c z y m y . .  - t w u j i i k i  fia.net>. 
Zgłoszenia ,1,, SKŁADU MYOtA i PARFU- 
MERYJ pod „FRANCUZKĄ', W ieleń, XVIII. 
334 B. O o eb lin g e rjtra sse  Nr. 38. 30

Pfzyj’azd do Krakowa lud Podgórza.

‘•'i) r;mft P 
.Ol K

10 ‘>0 pop. z Krakowa ! 
lo h> „ zPmlg.-

ikowa J 
lg.-1'l/j

-0 wiec/,, z Krakowa/ 
ih „ z P o d .-P l.\

10 ’>5 noc. z Krakowa]
11 0> „ /. Pik Ig -P I/

•5(1 pop. z Krakowa /  
\

100 pop. z Krakowa
r.iw B z Po.Ig. - Pł,

l ir, ’ „ 8 1 I S / - P J  } "o Wglozkl (miesi.)
H fiO rano z Krakowa | 
*J 05 n ze Zwierz. J 
G U*» „ zPodg.-Pł. fc 
015 „ z Pod.prz.st I

7 05 wiecz. i Krakowa i 
7 ii) „ ze Zwierz. J 
l  -ó „ z Podg.-Pł. |
7 .41 zPod.przstĄ  
4 40 rano z Krakowa
4 5 j n ze Zwierz. 
5<)0 „ Podg.-PZ.
5 00 n Podg.przst.
‘i  15 pop. zKrakowa 
«’3D n ze Zwierz. 
*■34 „ z Podg.-Pł 
2‘40 B Podg.przat.^ 
5 50 pop. z Krakowa | 
0 05 „ z Podg.-PI. V 
0 11 „ zPod. przst.J
8 00 rano z Krakowa ( 

z Podg.-Pł. *

do H ua la tyn a  przez Suchą, Nowy Sącz, N 
Zagórz, ma połączenie w Kiilwarji du Wa­
dowic i Bielaka, w Siu liy do^yw ca i Zwar­
donia, w N. Sączu do Orłowu i Koszyc, 
w Zagórzanach do Gorlic, (tniesz.)

de C hyrow a  przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za­
górz, ma połączenia w Kalwarji do Wado­
wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa, (tniesz.)

do O iw ię o lm a  (m ie tz .)

8 1
8 19

do Żyw oa  (oso b .)

do Chabów ki (Zakopanego), Rabki i Mszany 
dolnej. Kursuje lylko od 25 czerwcu <l<> la 
września, (p o tp le sze y )Pod. przst. \

K O L f i J  
Odchodzę z Krrkow a.

D"40 rano do Bit-lska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, War- 
s /a  wy, Wiednia (osob.).

6 40 rano do Bielska, Żywca, Gieszyna, Berna, Wrocławia, Wie- 
dniH (posp.)

9-25 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Rerna, Wrocławia, War­
szawy, Wiednia (osob.).

3 05 popol. do Bielska, Żywca, Wadowic, Cieszyna 
(osob.).

t)08  popoł. do Oświęcima, Gliwic, Warsza,wy (osod.).
10 — wiecz. do Berna, Wrocławia, Wiednia (posp.).

,1,-14. f

"I*1" ‘
Podwołoczysk ma połączuniu w Przemyślu 
od j\. ZagóiYa, w Rzeszowie od Jasła, w 
T.iruowie <>d I lipca do HI sierpnia z Ko­
szyc i Orłowa, (osob.)

łi^o
ran i liuu! ? / z SuczawV Przez Lwów. (posp.)

2*15 pop
ze Lwowa ma połączenie w Przemyślu od 

i\. Zagórza, w Rzeszo wie od Jasła* w Dę­
bicy oil Rozwadowa i Nudbiv.iv.ia. w Tam o­
wi* od Orłowa i Mszany dolnej, (osob ) 

ł  z Podwołoczysk ma połąc-Z. W Przemyśl li od 
■S-Ofl wiecz. l’ndg.-Hł. |  Sńiinrfawm-a. Slryni i •». Zapłr >  IW -
K-20 Kraków i  gor/.u-Płjiszowie od czerwca do lo we

1,-31. j ’
ików |

•i gorzu-riaszowm od czerwca do In wiv.e- 
1 ania 7. Mszany dolut‘j. Rabki. Chabówk 11 Za- 
\  kopanego) bez zmiany wagonów, (osob.)

Z Podwołoczysk ma połącz, w Pr/.,miyślii od 
Husialyna, Stanisławowa. Stryja pr/i-z (:by- 
lów. w Jarosławiu od Bełżca'. Sokala i Ra­
wy ruskiej, w Rzeszowió ód Jasła, w D. l.iry 
od Rozwadowa i Nadbr/.ezia, w Tarnawie 
od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza, (pusp.) 

8-4J rano Podg.-Pł. /  z Tarnowa ma w Podgórzu-Płas/.owie połą- 
Kraków \  czenie od Żywca, (osob.)

9 34 w nocy Podg.-Pł. 
9*42 „ Kraków

Sv

ŁT.S n u t , ,  l«„.lK VI. /  1 w B ( « r / . ; . I , . ! » I -*n-
S IS „ K’r aków  \  w ,1“. 1 1  u,vn ( łlolriej od *) czerwca do lo wrzes (miesz.)
7 00 wiecz. Podg.-Pł. f 3 
710 „ Kruków \
5-40 rano Podg. przst. f  1
5 -«  .  po<iK.-pj. 2 ^ 2  

W : & ”■ I ,  OC.w ,

149 pop Podg. przsl. ( 1 h -v/ B podg.-p/. ) 
lik) n Zwierzyn.
415 „ Kraków

Wieliczki ma połącz, w 1'odgór/u Pła^/a.wie 
do Suchy, N. S.o za i N. Zagórza (rtiiesz.) 
H u s ia ty n a  przez Chyców, Nowy Zagórz, 
Nowy Sącz, Suchą, ma połącz, w Jaśle od 

/owa, w Zagórzanach z Gorlic , w N.
Koszyc w czasie od L 

lipca do HI sierpnia, (niiesz )
Husiatyna przez SI ryj. N. Zagórz, N. Sącz, 
Suclta. ma pnł.iiY. w od Rzeszowa,

Zagórzan a*1 li /  Gorlic, w N. Sączu z Ur- 
łowa. w Sorliy od ZWio-lorua i Żywca, w 
Kalwarji od Bn Uka i Wadowic, (miesz.).

10’12 rano Pod przst. 
1018 „ Podg.PI.
10 22 B Zwierzyn. 
10 37 „ Kraków 
H 53wiec/.. Pod.przst. 
859 .  Podg.-Pł.
9 07 n Zwierzyn.
9-22 „ Kraków

z  O ś w i ę c i m a  ( m i e s z . )

Wiednia

s .-,0 Rnil-r r ł   ̂ z źVwca - ^  WftrJi połączenie 7. Wa-8 , 'G  o ' lg  -J I. d o w ic a m i .  ( o s o b  )
8-55 ,  Kraków I ' J
7”>8 w iftcz. Pod. przsl4 z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopanemu) i 
S 04 ,  Podg.-Pł J Rabki, kuisuje lylko od 25 czerwca >lo 15
8-20 „ Kraków ) września, (osob.)

Rozkład. jazdy w formacie kteszoukowym po 10 ct. nabyć 
można na w s z y s t k i c h  sfucjuch kolei i u konduktorów.

p ó ł n o c n a .

Przychodzą do (frakow a.
6'45 rano z Berna i Wiednia (posp.).
7-HH rano z Warszawy (osob.).
9'44- rano z Bielska, Żywca, Wadowic, Pieszy na, Berna, Wrocła­

wia, Wiednia (o.-ub.).
5-— popoi. z Bielska, Żywca, Cieszyna, Rerna, Warszawy. Wrocła- 

r  wia (osob.).
8’4u) wiecz. 7. Granicy, Bielska, Żywca, Wadowic, Cieszyna, Berna, 

Wiednia (posp.)
10*08 wiecz. z Granicy, Bielska, Żywca, Wadowic, Cieszyna, Rerna, 

Wiednia, Wrocławia, (osob,).

Wszelkie papiery wartościowe, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod n«K 

korzystniejszemi warunkami K a n t o r  w p w  i  c .  L  u p r
w KraJtoWffe, Kyuek i. HO. ,w - Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotna pocẑ  bez 

liczenia prowizji.
WytfawM, nMzday I tUptwMziali JOznf Orłewtkl Orek. Wł L Antzyu Spiłkl, ped ztrz. lana Sadawtklaia.


